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ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „ W A N D A  św. Gertrudy 5.

Najwspanialszy obraz erotyczno - sensacyjny!

Niewolnica 
z Mandalay

W  g łó w n y ch  r o la c h : Kay Francis, Ricardo Cortez

Poranki filmowe
W sobotę, dnia 15-go czerw ca 1935 o godzinie 3-ciej popołudniu 
W niedzielę, 16-go czerw ca 1935 o godz. 10 i 12 przedpołudniem

Wiedeńskie noce
Ceny miejsc od 50 gr.

ROK ZAŁOŻENIA 1890
W Y T W Ó R N I A  
HEBLI
W Y K W I N T N Y C H

FR. N A J D E R
33K R A K Ó W

KROW ODERSKA
T E L E F O N  176 -48

Lokal wystawowy: ulica Basztowa 13 „F E N I K S“ 
Posiada na składzie s e t o w e  m e b l e

Wykonuje zamówienia według najnowszych projektów
CENY PRZYSTĘPNE 11

4 0 0  maszyn do pisania
wszelkich systemów przewinęło się 
w ubiegłym roku przez nasze warsztaty

2 5 0  maszyn do liczenia
zostały w tym czasie czyszczonych 
i remontowanych.

Naprawiamy i czyścimy maszyny biurowe pod 
gwarancją! Zadzwoń i Pan do nas w razie potrzeby. 

Ceny umiarkowane I
U N  E R I A B S I E R

Z JE D N O C Z O N E  W A R SZTA TY  
K r a k ó w  

Ów. JANA 11. TEl. 109-0S



Obligacje 6°|0 Pożyczki Narodowej 
jako kaucje i wadja.

W  D z ie n n ik u  U rz ęd o w y m  M in is te rs tw a  S k a rb u  

N r. 13 z 10 m a ja  b. r. o g ło szo n o  O k ó ln ik  M in is te r­

s tw a  S k a rb u  L. D. III . 2683 /3 /3 5  z 6 m a ja  1935 r. 

w  sp ra w ie  p rz y jm o w a n ia  o b lig a c y j 6%  P o ż y c z k i N a ­

ro d o w e j n a  k a u c je  i w a d ja  n a s tę p u ją c e j  tre śc i:

1) O b lig ac je  0%  P o ż y c z k i N a ro d o w e j m o g ą  by ć  
przy jm ow anie  o d  p ie rw o n a b y w c ó w , t. j. od  o sób , n a  
im ię k tó ry c h  s ą  w y s ta w io n e  lu b  od  osób , k tó r e  n ie  
b ęd ą c  p ie rw o n a b y w e ą m i, o trz y m a ły  zezw o len ie  K o m i­
s a rz a  G e n e ra ln e g o  P o ż y c z k i N a ro d o w e j n a  p rze lew  
o b lig a c y j n a  sw o je  im ię.

2) P rz y  s k ła d a n iu  o b lig a c y j 0% P o ż y c z k i N a ro ­
d o w ej n a  k a u c je  lu b  w a d ja  m a ją  b y ć  o n e  z a o p a trz o n e  
p o d p ise m  p o s ia d a c z a  in  b la n c o  u m ie sz czo n y m  n a  ob li­
g a c ji  w  m ie jsc u  p rz e z n a c z o n e m  n a  p rze lew y .

3) W  ra z ie  t rw a n ia  u m o w y  o b lig a c je  6%  P o ż y c z k i 
N a ro d o w e j n ie  m o g ą  b y ć  u ż y te  n a  w y m ia n ę  d o ty c h ­
cz a so w y  cli z a b ez p ie cze ń  z ło żo n y c h  w  in n y c h  p a p ie ra c h  
w a rto śc io w y c h  w zg lę d n ie  w  gotów rce z ło żo n e j d o  d n ia  
28  w rz e śn ia  1933 r., t . j. do  c z a su  o tw a rc ia  s u b s k ry p ­
c ji 6%  P o ż y c z k i N a ro d o w e j. Z a b e zp ie cz en ia  g o tó w k o ­
w e z ło żo n e  po  d n iu  28 w rz e śn ia  1933 ro k u  m o żn a  
w y m ie n ić  n a  o b lig a c je  6%  P o ż y c z k i N a ro d o w e j. —  
K s ią ż e c z k i o szczęd n o śc io w e  n a le ż y  t r a k to w a ć  n a ró w n i 
z g o tó w k ą .

4) W  ra z ie  z a w ie ra n ia  fo rm a ln ie  n o w ej um ow y , 
k tó r a  je d n a k  w  is to c ie  je s t  p rz e d łu ż e n ie m  u m o w y  
p o p rz e d n ie j, o b lig a c je  6%  P o ż y c z k i N a ro d o w e j n ie  
m o g ą  b y ć  u ż y te  n a  w y m ia n ę  z a b ez p ie cze ń  p o p rz e d ­
n ich , z ło żo n y c h  w  in n y c h  p a p ie ra c h  w a rto śc io w y c h  
w zg lę d n ie  w  g o tó w c e  (k s iąż ec zc e  o sz częd n o śc io w ej) 
z ło żo n e j p rz e d  28  w rz e śn ia  1933 ro k u  m o g ą  b y ć  n a ­
to m ia s t u ż y te  n a  w y m ia n ę  p o p rz e d n ic h  zab ez p ie cze ń , 
z ło żo n y c h  w' in n e j fo rm ie , j a k  n a p r z y k ła d  w  b a n k o ­
w y c h  l is ta c h  g w a ra n c y jn y c h , w  w ek s lac h  i t. p.

5) O g ra n ic z e n ia  z a w a r te  w' p k t. 3 i 4 n ie  m a ją  
z a s to so w a n ia , g d y  za ch o d z i p o trz e b a  w y m ia n y  obli- 
g a c y j  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h , sp o w o d u  w y lo so w a n ia  
ich  d o  u m o rz e n ia  lu b  sp o w o d u  w y lo so w a n ia  p rem ji 
n a  m u n e r  o b lig a c ji z ło żo n e j ty tu łe m  z a b ez p ie cze n ia ; 
w  ty c h  p rz y p a d k a c h  n a  u z u p e łn ie n ie  k a u c ji  (w a d ja )  
w  zw ią zk u  z w y co fan iem  (z rea lizo w an iem ) o b lig a c y j 
w y lo so w a n y c h  m o g ą  b y ć  p rz y jm o w a n e  ró w n ież  o b li­
g a c je  6%  P o ż y c z k i N a ro d o w e j.

6) G d y  w  w y n ik u  n ie d o trz y m a n ia  w a ru n k ó w  i po- 
s ta n o w e iń  u m o w n y ch  S k a rb  P a ń s tw a  p o sz u k iw a ć  b ę ­
d z ie  n a  o b lig a c ja c h  G% P o ż y c z k i N a ro d o w e j, z n a jd u ­
ją c y c h  się  w  d ep o z y c ie  sw y ch  sz k ó d  i  s t r a t  K o m isa rz  
G e n e ra ln y  u d z ie la ć  b ęd z ie  każdo razow a) z e zw o le n ia  n a  
d o k o n a n ie  p rze lew u  ty c h  o b lig a cy j.

( J e r s i i ' H e n k o

ófa dwa środki, 
bez których niema

7) W  m y śl o b w ieszc zen ia  M in is tra  S k a rb u  z d n ia  
9 l ip c a  r. b. (M on ito r P o lsk i N r. 155, poz. 205) m a ją  
b y ć  p rz y jm o w a n e  o b lig a c je  0%  P o ż y c z k i N aro d o w e j 
ja k o  k a u c je  i w a d ja  w e d łu g  k u r s u  75 za  100.

O k ó ln ik i M in is te rs tw a  S k a rb u  z d n ia  20 lip c a  
1934 r. L. D. 111. 12426 /3 /34 , z d n ia  12 p a ź d z ie rn ik a  
1934 r. L . D. III. 16610 /3 /34  i z d n ia  16 s ty c z n ia  1935 
ro k u  L . D . I II . 19931 /3 /34  t r a c ą  m oc o b o w iąz u ją cą .

PRZECIW OBOWIĄZKOWI UJAWNIANIA 
NAZWISK ODBIORCÓW W KSIĘGACH HANDLO­

WYCH.

J a k  ju ż  d o n o s iliśm y  Z w iąz ek  Izb  p rze m y sło w o - 
h a n d lo w y c h  zw ró c ił się  do  m in is te rs tw a  sk a rb u  z nie- 
m o rja łe m  w  sp ra w ie  u c h y le n ia  p rz e p isu  p a r . 54  u s t. 2 
ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  d o  o rd y n a c ji  p o d a tk o ­
w ej o u ja w n ie n iu  o d b io rcó w  i d o s ta w c ó w  w  tr a n z a k -  
c ja c h  k w ito w y c h .

D o ty c h c z a so w e  bow iem  d o św ia d c z e n ia  w y k a z u ją , 
iż u ja w n ia n ie  o d b io rcó w  i d o s ta w c ó w  n a p o ty k a  n a  c a ­
ły  sz e re g  tru d n o śc i w s k u te k  te g o , że o b o w ią z e k  p ro -

(Ciąg dalszy na str. 11-tej)



PRZEGLĄD KUPIECKI
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Rok XVIII. Kraków, dnia 15 czerwca 1935 Nr. 22.

C ena a b o n am en tu :
A bonam ent kw artalny 4 zl 

„  półroczny 8 zł 
„ roczny 16 zł

P ren u m era tę  i ogłoszenia przyjm ują 
w szystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędow e Redakcji od  6 do 7 
wiecz. R ękopisów  R edakcja  nie zwraca.

R edakcja  i adm in istr. K raków , G ro d zk a  43.
Telefon Nr. 132-67

K onto P. K .~0~ Nr. 400.342.

O g ło szen ia  :
W iersz m ilim . 1 szp . na okładce 40 groszy 
W iersz m ilim . 1 szp . na I s tr . ok ładki 60 groszy 
W iersz  milim . 1 szp . w tekście 60 groszy 
C ala  stro n a  okładki Z t 200 P ó ł strony  okładki Z l 100 

Ć w ierć strony  Z l 50 Ó sm a s trony  Z l 25 
C ała strona w tekście Z ł 450, P ó ł strony  Zl 230 

Ć w ierć strony Z t 120 Jed n a  ósm a strony Z l 60

Echa tygodnia.
Ostatnie tygodnie dały nam sposobność do za­

obserwowania ciekawego zjawiska. Oto co pewien  
czas kapitały uciekały z jednego kraju do drugiego, 
stam tąd zaś uciekały znów do innego kraju i ciągłe 
zmieniały kierunek swego pędu. '/Joto, uciekające ze 
Szwajcarji kierowało się do Francji, aby stamtąd, uciec 
do Anglji, skąd zwracało się znów do Belgji i m eszc ie  
zawinęło do Stanów '/jednoczonych, skąd znów, po 
krótkotrw ałym  „pobycie“ odpływało do Europy. —  
W publicystyce niemieckiej nazwano takie ustawicznie 
zmieniające swego właściciela złoto  —  „das vagabun- 
dierende Gold“, złoto włóczęgowskie.

Skąd się biorą te włóczęgi złota? Pochodzą one 
stąd, że kapitał w jakim ś kraju, narażony na wstrząsy 
walutowe, boi się dewaluacji i szuka schronienia w in­
nym kraju, k tóry aktualnie wydaje się być bezpiecz­
nym od tych wstrząsów. Po dewaluacji funta szter- 
łiuga zaznaczył się bardzo wielki odp ływ  złota z Anglji, 
w ynikający właśnie z w ielkiej obawy kapitalistów, 
szczególnie zagranicznych, przed, spadkiem funta i de­
precjacji wartości kapitałów, ulokowanych w Anglji. 
Złoto kierowało się do Francji, Szwajcarji, Belgji 
i Stanów Zjednoczonych. W okresie przed i bezpośred­
nio po spadku dolara zaobserwowano znów taką ma­
sową ucieczki’ kapitałów  ze Stanów 'Zjednoczonych. 
'Złoto odpływało znów w  kierunku poszczególnych  
państw  europejskich. Po każdorazowym, wstrząsie kur­
su dolara na giełdach pieniężnych, notowały Stany 
'Zjednoczone odpływ  złota. Dziś, w  okresie faktycznej 
stabilizacji dolara i funta (obydw ie te waluty mają 
obecnie raczej tendencję zw yżkow ą, choć nieznacznie) 
złoto przyp ływ a  znów do Stanów, natomiast odpływ a  
ono z  Francji, Szwajcarji i Holandji, t. j. tych krajów, 
których w aluty nic zosta ły dotychczas zdewaluowane. 
Przed dewaluacją franka belgijskiego obawy kapita li­
stów  o los te j waluty b y ły  tak wielkie, że złoto odp ły­
wało szeroką strugą z Belgji. doprowadzając wkońcu 
do spadku franka belgijskiego. Natomiast dziś, w  okre­

sie stabilizacji franka belgijskiego kap ita ły  wracają 
z powrotem do Belgji, ponieważ operacja dewaluacyjna 
została w tym  kraju już przeprowadzona i nie należy 
się w  najbliższych Udach spodziewać drugiego takiego 
zabiegu. I to jest rzeczą charakterystyczną w  obecnym  
czasie. Kapitaliści moją właśnie zaufanie do tych kra- 
jów , które już zbankrutowały, t. j. które już zdewa- 
luowały swe w aluty, ponieważ nie obawiają się po­
nownego bankructwa w  ciągu najbliższych lat, nato­
miast nie mają zaufania do tych krajów, które kosztem  
największych poświęceń starają się utrzym ać paryte t 
swych walut i nie dopuścić do bankructwa waluto- 
wego. Kapitaliści mają dziś w ięcej zaufania do Anglji, 
Stanów Zjednoczonych, czy Belgji, aniżeli do Francji, 
Holandji, czy Szwajcarji, ponieważ wiedzą, że funt 
i dolar zosta ły już zdewaluowane o w ięcej niż 40 proc., 
zaś frank belgijski około 30 proc. i nie należy się 
obawiać dalszego spadku tych walut. Można zatem  —  
tuk rozumują ci kapitaliści —  ze spokojnem sercem  
powierzyć bankom tych krajów  swe kapita ły  bez oba­
wy narażenia tych kapitałów  na s tra ty  z  powodu  
deprecjacji walut.

1 tak włóczą się kapita ły z kraju do kraju, po­
wodując drożyznę pieniądza i trudności w  kraju, 
z którego odpłynęły. Czy jednali kap ita ły  te  p rzyczy­
niają się chociaż do poprawy sytuacji w  kraju, do 
którego przypływ ają? Czy przyczyniają  się one na­
prawdę do potanienia pieniądza i obniżki kosztów  
produkcji w  tym  kraju? Otóż n iestety, tak  nie jest. 
Gdy Francja notuje odpływ  złota ze sw ej instytucji 
em isyjnej i złoto to wędruje np. do skarbca Banku 
Anglji, to z tego nie wynika, aby na te j zamianie 
zyskała coś Anglja. Francja traci, to płucne. Zmniej­
szyła się tam podaż kapitałów, wzrosła stopa procen­
towa, a zatem  trudności w  uzyskaniu kredytów  i w zrost 
bankructw. Ale i Anglja nie zyskała na tern. Oto 
bowiem kap ita ły  te, spłoszone ustawicznem ekspery­
mentowaniem -u) dziedzinie gospodarczej zachowują



pozycję w yczekującą, gotową każdorazowo do natych­
m iastowej ucieczki na w ypadek pojawienia się naj­
drobniejszej bodaj chmurki niepewności na horyzoncie 
walutowym  Anglji, Kapituły te lokowane są w ban­
kach angielskich na terminy bardzo krótkie, bardzo 
często d rista , t. j. za natychmiastowem podjęciem, 
tak, że banki, które otrzym ują takie w kłady nie mogą 
z nich korzystać dla zasilenia niemi angielskiego życia  
gospodarczego, bo muszą zachować ustawiczną płyn ­
ność finansową, t. j. muszą być ciągle w  pogotowiu  
na wezwanie o zw rot pieniędzy. Sytuacja staje się 
podobna do sytuacji w  bankach szwajcarskich w  la­
tach 1931 i 1932, k iedyto  w ypłoszone zewsząd kapitały  
napłynęły szeroką falą do banków szwajcarskich, gdzie 
b y ty  lokowane na term iny bardzo krótkie, lak, że 
banki te nie m ogły kapitałam i tem i obracać w  ramach 
swych normalnych czynności bankowych, t. j. w yp o ­
życzać je  życiu gospodarczemu na procent w yższy od 
płaconego tym  kapitalistom . Banki te nie traktow ały  
zatem wówczas tych kapitałów jako w kłady, ale jako  
depozyty , przechowywane w skarbcach tych banków do 
każdorazowej dyspozycji depozytarjuszy, a zatem nie­
tylko nie płaciły procenty od takich depozytów , ule 
jeszcze wręcz żądały od kapitalistów  opłacania kosz­
tów  przechowywania tych bezpłodnych kapitałów. Była 
to sytuacja paradoksalna, że w momencie najw iększej 
ciasnoty finansowej, gdy  poszczególne państwa for­
malnie dusiły się z braku kapitałów, m usiały sięgnąć 
do moratorjów, zastanowienia w ypłat zagranicę (tran­
sferu), gdy  rosła stopa procentowa, jedynie w Szwaj- 
carji banki nie chciały płacić procentów od, otrzym a­
nych kapitałów, ale żądały jeszcze złożenia opłaty za 
ich przechowywanie.

W takiej to sytuacji znajdują się dziś banki tych  
krajów, do których ustawicznie napływa spłoszony  
kapitał. Plącą one wprawdzie jeszcze procent, ale 
bardzo niski, ale nie ulega wątpliwości, że wkońcu, 
w razie dalszego triennia takiego stanu rzeczy, zasto­
sują środki, stosowane dawnej przez banki szw ajcar­
skie i przestaną płacić procent.

1 tu dochodzimy do drugiego paradoksu. Oto 
bowiem Anglja była i jes t żyw otnie zainteresowana 
w tem, aby Francja r&wnież zdewaluowala franka. (Po­
dobnie jak  i Holandia florena, a Szwajcarja franka 
szwajcarskiego). Anglja chciała tego z dwóch zozglę- 
dów. Po pierwsze wchodził tu w  grę moment prestiżu. 
Dewaluacja funta szterlinga przestałaby być bankruc­
twem, gdyby okazało się, że cały świat poszedł za 
przykładem  Anglji. IV świecie grzeszników grzech 
przestaje być grzechem. Powtóre zaś dlatego, że de­
waluacja funta przestała już w yw ierać sw ój korzystny  
w pływ  na kształtowanie się eksportu angielskiego 
i obecnie Anglja jest zainteresowana przedew szyst­
kiem w podniesieniu św iatow ych obrotów handlowych. 
Communis opinio Anglji. idzie jednak w  tym  kierunku, 
że niepewność walutowa jes t najw iększym  i najważ­

niejszym czynnikiem, hamującym rozw ój handlu św ia­
towego, a zatem  pierwszym  warunkiem uzdrowienia 
tego handlu, a zatem i handlu zagranicznego Anglji, 
jes t stabilizacja walut światowych. Trudno się jednak  
zgodzić z  tem, aby nastąpiła stabilizacja funta szter­
linga i dolara według obecnej relacji giełdowej do 
franka francuskiego. Dlatego Ąnglja uważa za w ska­
zane naprzód doprowadzić do dewaluacji franka fran­
cuskiego, a potem, gdy  frank będzie ju ż zdewaluowany 
(Anglja w ierzy, że moment ten będzie musiał nastąpić 
już w najbliższym  czasie, podobnie, jak  Anglja zapa­
truje się wogóle bardzo pesym istycznie na przyszłość  
bloku złotego), można będzie dopiero przystąpić do 
stabilizacji walut światowych. Tymczasem angielski 
fundusz w yrów naw czy interwenjowal w ciągu ostatnich  
kilku tygodni wielokrotnie na giełdach pieniężnych nie 
na rzecz spadku kursu franka francuskiego, ale właśnie 
na jego podtrzym anie. Okazało się, że trudności franka 
francuskiego powodują odpływ  złota z Banku Francji 
i p rzyp ływ  tego złota do Anglji. Złoto to nie posiada 
jednak dla Anglji te j wartości gospodarczej, co złoto  
przypływ ające w  czasie normalnym, t. j. w okresie 
spokoju, w  okresie wolnym, od paniki giełdowej. Inne­
mi słowy, Anglja podtrzym yw ała kurs franka francu­
skiego nie dla pięknych oczu Francuzów, ale w dobrze 
zrozumianym interesie własnym. Anglja nie chce złota  
francuskiego, boi się go, nie chce mieć radości, zw ią­
zanej z  jego posiadaniem i jeszcze w iększej troski, 
związanej z bliską i prawdopodobną możliwością jego  
utraty. Anglja chce mieć kapitały pewne, długotermi­
nowe, nie spekulacyjne, nie zalęknione paniką giełdo­
wą, kapitały, które można pożyczyć kupcowi lub 
przem ysłowcowi na rok, dwa lub trzy, a nie kapitały, 
których nie wolno pożyczać, bo właściciel ich może się 
w każdej chwili upomnieć o zwrot.

Żyjem y w czasach pełnych paradoksów. Stopa 
procentowa na międzynarodowych giełdach pienięż­
nych jes t tak niska, jak  nigdy dotąd. Dzieje finansów  
św iatowych nie notowały jeszcze tak niskiej s topy  
procentowej. Ale równocześnie nigdy jeszcze nie było  
tak trudno o pieniądz, jak  obecnie. U stały wszelkie 
pożyczk i międzynarodowe, ustały w szelkie emisje akcyj 
i obligacyj pryw atnych, ustał k redyt długoterminowy. 
Z łaniego pieniądza korzysta ją  jedynie państwa, w y­
pompowując rynki pieniężne z w szelkiej wolnej go­
tów ki dla zutkania wciąż rosnących dziur budżetowych, 
rozszerzających się w  miarę potężniejącego szczęku  
oręża, alarmów wojennych i rozpalających się do bia­
łości szowiniźmów..

Bo obecne paradoksy, jak  „vagabundierende Iia- 
pitalien11, niska stopa procentowa p rzy  wielkich trud­
nościach zdobycia pieniądza długoterminowego, bro­
nienie się poszczególnych państw  przed napływem  . . .  
kapitałów  i t. d. —  zrodzone zosta ły w panicznym  
strachu przed wojną. Są to dzieci braku zaufania, 
a brak zaufania je s t dzieckiem psychozy wojennej.



Dalsza wykładnia przepisów 
ordynaeji podatkowej.

W  zw iązk u  z w ą tp liw o śc ia m i n a su w a ją c e m i się 
p rz y  s to so w a n iu  p rze p isó w  o rd y n a c ji  p o d a tk o w e j, ro z ­
p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  do te j o rd y n a c ji  o raz  
in s t ru k c ji  p o d a tk o w e j, M in is te rs tw o  S k a rb u  o k ó ln ik iem  
L. D. V. 15953/1/35 z 18. V. 1935, w y ja ś n ia  m. i. co 
n a s tę p u je :

POSTĘPOWANIE ODWOŁAWCZE. O d w o łan ie , 
k tó re  p ła tn ik  p o d p isa ł ty lk o  im ien iem  i n azw isk iem  lub  
ty lk o  n az w isk ie m , n ie  p o d a ją c  w ca le  a d re su  lub  p o d a ­
ją c  go n ie d o k ła d n ie , n ie  m oże b y ć  p o z o s ta w io n e  bez 
d a lsz e g o  b ie g u , je że li m im o ty c h  b ra k ó w  m o ż n a  n ie ­
w ą tp liw ie  u s ta lić  osobę o d w o łu ją c e g o  się .

P ła tn ik  m oże u iśc ić  o p ła tę  za w ez w a n ie  n a  p o s ie ­
d ze n ie  k o m is ji o d w o ław cze j w  te rm in ie  o tw a r ty m  do 
w n ies ien ia  odw ołan ia.. P rz y  ro z s trz y g a n iu  o d w o ła ń  w e 
w ła sn y m  z a k re s ie  d z ia ła n ia  (w  p rz y p a d k a c h , g d y  w  w y ­
n ik u  u z n a n ia  o d w o ła n ia  w  c a ło śc i lub w  częśc i z a  z a ­
sa d n e , zm n ie jszen ie  p o d a tk u  n ie  p rz e k ro c z y  zł. 300), 
u rz ą d  sk a rb o w y  n ie  w z y w a  p ła tn ik ó w  do z ło żen ia  
u s tn y c h  w y ja śn ie ń , a n i też  do u isz cz en ia  b ra k u ją c e j 
o p ła ty .

O p ła ta  za  w e z w a n ia  p o d le g a  ró w n ież  zw ro to w i, 
jeże li k o m is ja  o d w o ław c za  n ie  o d p o w ia d a  w a ru n k o m  
p rze w id z ia n y m  w  a r t .  112 o rd y n a c ji  pod . (b ra k  im ie­
n ia , n az w isk a  i a d re s u  o so b y  o d w o łu ją c e j się , o raz  
p o d p isu  p ła tn ik a  lu b  je g o  z a s tę p c y )  a lb o  że p rz e k ro ­
c z e n ie  te rm in u  do w n ie s ie n ia  o d w o łan ia  n ie  n a s tą p iło  
z w a ż n y c h  i n ie u c h ro n n y c h  p rz y c z y n  —  p o zo s taw i o d ­
w o łan ie  b ez  ro z p a trz e n ia .

W  o d w o ła n iu  od  o rz e c z e n ia  u rz ę d u  sk a rb o w e g o  
w y d a n e g o  n a  p o d s ta w ie  a r t .  118 o rd y n a c ji  p o d . (p rz y ­
z n a ją c e g o  u rzę d o m  sk a rb o w y m  p raw o  do  ro z s trz y g a ­
n ia  w w ła sn y m  z a k re s ie  o d w o ła ń  od  w y m ia ró w  p o d a t ­
k ó w , w  p rz y p a d k a c h  g d y  w  w y n ik u  u z n a n ia  o d w o ­
ła n ia  w n ies ien ie  p o d a tk u  n ie  p rz e k ro c z y  300  zł.) p ła t ­
n ik  n ie  m oże ż ą d a ć  w e z w a n ia  g o  n a  p o sie d z e n iu  k o m i­
s ji  o d w o ław c ze j w  ce lu  u z a s a d n ie n ia  p o d n ie s io n y c h  z a ­
rz u tó w , je że li te g o  ż ą d a n ia  n ie  w y su n ą ł w  p ie rw szem  
o d w o ła n iu  lu b  n ie  b y ło  ono  p o p a r te  u iszczen iem  n a ­
le żn e j o p ła ty . —  N ie m oże on  ta k ż e  p o d n o s ić  z a rz u ­
tó w , k tó r y c h  n ie  p rz y to c z y ł w  p ie rw sz em  o d w o łan iu , 
a n i  te ż  s k ła d a ć  n o w y c h  d o w o d ó w  c h y b a , że te  z a rz u ty  
i d o w o d y  w y p ły w a ją  z n o w y c h  u s ta le ń  za lw artych  
w  o rze cze n iu  u rz ę d u  n a  o d w o łan ie .

ODPIS PROTOKOŁU BADANIA KSIĄG HAN­
DLOWYCH. —  P o d a n ie  o w y d a n ie  o d p isu  p ro to k o łu  
b a d a n ia  k s ią g , w n ies io n e  w  c ią g u  14 -tu  dn i po sp is a ­
n iu  p ro to k o łu  je s t  w o ln e  od  o p ła ty  s te m p lo w e j, g d y ż  
m a n a  c e lu  u m o ż liw ien ie  p ła tn ik o w i p rz y c z y n ie n ia  się 
p rzez  u d z ie le n ie  w y ja ś n ie ń  d o  u s ta le n ia  p ra w d y  m a-

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

"WIEDZA"
KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO 14/1.

przygotow ujące w drodze korespondencji, zapom ocą przystępn ie  
i wyczerpująco opracow anych skryptów , program ów  i m ieś. 
tem atów , o raz  na lekcjach zbiorowych w Krakowie przyjmują

WPISY NA NOWY ROK SZKOLNY 1935 36 i TO N A :
1. Kurs maturyczny gimn.
2. Kurs maturyczny półroczny repetytoryjny
3. Kurs średni do egzam inu z 6-ciu klas gimn.
4. Kurs niższy z zakresu 4-ch klas gimn.
5. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

U w aga ! Uczniowie kursów  korespond . otrzym ują co m iesiąc, 
oprócz m aterjatu  naukow ego, tem aty z 6-ciu głównych przed­
miotów do opracowania. N adto  obowiązkowe kollokwja (egza­
miny) badają  3 razy  w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Wykładają wybitne siły  fachowe.
Opłaty bardzo niskie. Prospekty darmo.

te r ja ln e j,  a  za te m  z a w ie ra  w n io se k  w sp ra w ie  p u b lic z ­
nej. — Z te g o  sa m eg o  p o w o d u  je s t  w o ln e  od  o p ła ty  
o św ia d cz en ie  p ła tn ik a ,  d o ty c z ą c e  n ie g o d ze n ia  się 
z u s ta le n iam i z a w a rte m i w  p ro to k o le , b ez  w z g lę d u  n a  
to  czy  z o s ta ło  ono  w n ies io n e  w  w y m ie n io n y m  te rm in ie  
14-dniow ym , czy  te ż  po je g o  u p ły w ie .

O dpis p ro to k o łu  b a d a n ia  k s ią g  w y d a n y  p ła tn ik o w i 
na s k u te k  w n io sk u  z ło żo n eg o  p rz e d  u p ły w em  te rm in u  
14-dn iow ego  n ie  p o d le g a  o p ła c ie  s te m p lo w e j, g d y ż  nie 
je s t  św ia d e c tw e m  lecz e n u n c ja c ją  u rz ę d o w ą , z m ie rz a ­
ją c ą  do  u s ta le n ia  p ra w d y  m a te r ja ln e j  ce lem  w y m ie rz e ­
n ia  p o d a tk u , a  za te m  w y d a n ą  w  in te re s ie  pub liczn y m .

P o n ie w a ż  lń e ż ą d sn ie  p rzez  p ła tn ik a  o d p isu  p ro to -  
' k o łu  w c ią g u  te rm in u  14 -dn iow ego  n ie  w s trz y m u je  dal- 
szeg i to k u  p o s tę p o w a n ia  w y m ia ro w e g o , a  w  sz c z e g ó l­
no śc i w y d a n ia  n a k a z u  p ła tn ic z e g o , p rz e to  w n io se k  p ła t ­
n ik a  o w y d a n ie  te g o  o d p isu  z ło żo n y  po  u p ły w ie  te rm i­
nu 1 4 -d n io w eg o , u w a ż a n y  b y ć  w in ie n  ?A w n ies io n y  
w y łą c z n ie  w  in te re s ie  p ry w a tn y m  p ła tn ik a .  T em sam em  
p o d an ie  z a w ie ra ją c e  te n  w n io se k  p o d le g a  o p ła c ie  .stem ­
plow ej w k w o cie  zł. 3. O dpis zaś  p ro to k o łu  w y d a n y  
na s k u te k  ta k ie g o  sp ó ź n io n eg o  p o d a n ia  p o d le g a  o p ła ­
cie w w y so k o śc i zł. 2 od k a ż d e j s tro n y  p e łn e j lu b  
za cz ę te j.

PŁATNOŚĆ ZALICZEK NA PODATEK OBRO­
TOWY. Je ż e li  w y m ia r  p o d a tk u  p rze m y sło w eg o  od  obro-
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tu  z o s ta n ie  d o k o n a n y  po te rm in ie  p ła tn o śc i je d n e j lub  
w ięce j za lic ze k  k w a r ta ln y c h , w ó w czas z a lic zk i k tó ry c h  
te rm in  p ła tn o ś c i  w  chw ili d o k o n a n ia  w y m ia ru  ju ż  u p ły ­
n ą ł  p o w in n y  b y ć  u isz cz o n e  w  c ią g u  1 4 -tu  d n i  po  
d o rę c z e n iu  n a k a z u  z a p ła ty  n a  w y m ie rz o n y  p o d a te k .

PRZEDAWNIENIE PRAWA DO WYMIARU PO­
DATKU. P rz e p is  a r t .  107 o rd . po d . p o s ta n a w ia ją c y , że 
p rz e d a w n ie n ie  p ra w a  do  w y m ia ru  p o d a tk u  p rz e ry w a  
się  p rzez  w sze lk ie g o  ro d z a ju  p o s ta n o w ie n ia  w y d a n e  
ce lem  u s k u te c z n ie n ia  w y m ia ru  p o d a tk u  a  -p o d a n e  do 
w iad o m o śc i p ła tn ik a ,  n ie m a  z a s to so w a n ia  do  p rz e ­
d a w n ie ń  ro z p o c z ę ty c h  p rze d  w ejśc iem  w  ży c ie  o rd y n a ­
c ji p o d a tk o w e j, p o n ie w a ż  d a w n e  p rz e p isy  n ie  zn a ły  
p rz e rw  p rz e d a w n ie n ia . —  W sze lk ie  za te m  p o s ta n o w ie ­
n ia  w y d a n e  p rz e d  1 p a ź d z ie rn ik a  1934 ce lem  d o k o n a ­
n ia  w y m ia ru , c h o ć b y  b y ły  p o d a n e  do  w iad o m o śc i p ła t ­
n ik a  n ie p o w o d u ją  p rz e rw y  p rze d a w n ie n ia .

BIEG OKRESU, n a  k tó r y  iz b y  i u rz ę d y  sk a rb o w e  
m a ją  p ra w o  o d ra c z a ć  i ro z k ła d a ć  n a  r a ty  n a le ż n o śc i 
p o d a tk o w e , liczy  s ię  od  d a ty  w y d a n ia  p o s ta n o w ie n ia
0 p rz y z n a n iu  u lg .

KWOTY w y m ie n io n e  w  §§ 98 i 100 r. w . do  o rd . 
pod . (d o ty c z ą c e g o  p ra w a  Iz b y  s k a rb o w e j ro z k ła d a n ia  
n a  r a ty ,  w z g lę d n ie  u m a rz a n ia  z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h )  
o b e jm u ją  w y łą c z n ie  n a le ż n o śc i w  sa m y m  p o d a tk u  bez 
p o b ie ra n y c h  e w e n tu a ln ie  do  ty c h  n a le ż n o śc i d o d a tk ó w
1 n a leż n o śc i u b o cz n y ch .

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA PODATEK PRZEMY­
SŁOWY n ie  p rze ch o d z i n a  n a b y w c ę  p rz e d s ię b io rs tw a  
w  try b ie  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  w  p rz y p a d k u , 
g d y  c a łe  u rz ą d z e n ie  p rz e d s ię b io rs tw a  w ra z  z w szy s t-  
k iem i zw ajdu jącem i się w  te m  p rz e d s ię b io rs tw ie  to w a ­
ram i z o s ta ły  sp rz e d a n e  w  d ro d z e  lic y ta c ji . Bez zn a c z e ­
n ia  je s t*  p rz y  tem  o k o lic zn o ść , ż e  n a b y w c a  n a d a l p ro ­
w ad z i to  sam o  p rz e d s ię b io rs tw o  o raz  że p o d a te k  p rz e ­
m y sło w y  n ie  z o s ta ł w  c a ło śc i p o k r y ty  z su m y  o s ią g n ię ­
te j z l ic y ta c ji .

ODMOWA PRZYJĘCIA PISMA n ie  p rze z  a d r e ­
s a ta  lecz  p rzez  in n e  o so b y  (z a s tę p c a  p ra w n y , p e łn o ­
m o cn ik , cz ło n e k  ro d z in y , d o m o w n ik ) n ie  j e s t  ró w n o ­
z n a c z n ą  z d o rę c z e n ie m  p ism a. W  ty c h  p rz y p a d k a c h  
w ła d z a  s k a rb o w a  w in n a  sk ie ro w a ć  pism o d o  za rz ą d u  
g m in y  ce lem  d o rę c z e n ia  go  p rzez  w ez w a n ie  a d re s a ta .

ZACHOWANIE TAJEMNICY o d n o s i się  do 
w sz y s tk ic h  m te r ja łó w  in fo rm a c y jn y c h  z e b ra n y c h  w p o ­
s tę p o w a n iu  p rzy g o to w a w c z e m  i o b o w iązu je  ty lk o  w o ­
b ec  o sób  trz e c ic h , a  n ie  w o b e c  p ła tn ik a .

ŚWIADEK I BIEGŁY o d m a w ia ją c y  ze zn a n ia  
z p o w o łan iem  s ię  n a  p rze p is  a r ty k u łu  70 o rd . p o d . (po ­
k re w ie ń s tw o  lu b  p o w in o w a c tw o  w  lin ji p ro s te j , a  w  li- 
n ji b o c z n e j d o  d ru g ie g o  s to p n ia )  n ie  j e s t  o b o w iąz an y  
b liże j u z a sa d n ić  sweigo tw ie rd z e n ia .

PŁATNIK MA PRAWO BYĆ OBECNY podczas

p rz e s łu c h a n ia  św ia d k a  lu b  b ie g łe g o , p o w o ła n e g o  n ie ­
ty lk o  n a  je g o  w n io se k , lecz  ta k ż e  w e z w a n e g o  z u rz ę ­
d u . P rz e d s ta w ic ie l w ła d z y  sk a rb o w e j oraiz p ła tn ik  m a ją  
p raw o  z a d a w a ć  b ieg łem u  i św ia d k o w i d o d a tk o w e  p y ­
tania*, k tó re  n ie  z o s ta ły  o b ję te  p ism em , sk ie ro w a n e m  
do  są d u  lecz  w y ło n iły  s ię  d o p ie ro  w  to k u  p rz e s łu c h a n ia .

LISTY BIEGŁYCH. In s ty tu c je  s a m o rz ą d u  g o sp o ­
darczego* i zaw o d o w eg o  w z y w a  do  n a d s y ła n ia  l is t  b ie ­
g ły c h  —  I z b a  sk a rb o w a , n a to m ia s t  w o lne  o rg a n iz a c je  
za w o d o w e —  u rz ą d  sk a rb o w y .

J e ż e li  w  p o s tę p o w a n iu  w y m ia ro w em  lub  od w o ław - 
czem  p ła tn ik  za o f ia ru je  d o w ó d  z b ie g łe g o  bez  w s k a ­
zania* je g o  n a z w isk a , w ła d z a  w y m ia ro w a  m a  p raw o  p o ­
w o łać  b ie g łe g o  w e d łu g  w ła sn eg o  w y b o ru , je d n a k  ty lk o  
z l is t  p rz e d s ta w io n y c h  p rze z  in s ty tu c je  sa m o rz ą d u  g o s ­
p o d a rc zeg o  lu b  p rzez  w o lne  o rg a n iz a c je  zaw o d o w e.

NIEPRZEDLOŻENIE ZAŁĄCZNIKÓW DO ZE­
ZNAŃ O DOCHODZIE. N ie p rz e d łu ż e n ie  na* w ez w a n ie  
w ła d z y  w y m ia ro w e j z a łą c z n ik ó w  do  z e z n a n ia  o d o ch o ­
dzie (ze s ta w ie n ie  g ru p o w e  in w e n ta rz a , o b liczen ie  s t r a t  
i zy sk ó w , b ila n s  i t. p.) n ie  p o w o d u je  zao czn o śc i w y ­
m ia ru , lecz  ty lk o  s a n k c ję  k a r n ą  z a r t .  188 o rd . pod. 
(k a r a  p ie n ię ż n a  do  500  zł.).

NIEPROWADZENIE TABELI AMORTYZACYJ­
NEJ, p rze w id z ia n e j o rd y n a c ją  p o d a tk o w ą  n ie  m oże 

p o w o d o w ać  u z n a n ia  k s ią g  za n ie p ra w ied ło w o .

UPROSZCZONE KSIĘGI HANDLOWE. P rz e p isy  
§ 58 i 59  rozp . w y k . do o rd d . p o d . (p rz e w id u ją c e  p ro ­
w ad z en ie  k s ią g  u p ro szc zo n y c h  w  ję z y k u  p o lsk im  
i w  w alu c ie  k ra jo w e j,  p o n u m e ro w a n ie  icli k a r tk a m i lu b  
s tro n a m i, d o k o n y w a n ie  zap isó w  a tra m e n te m  bez p o ­
z o s ta w ia n ia  w o ln y ch  m ie jsc , udow odnienia* zap isó w  
lis tam i, ra c h u n k a m i, um ow am i i t. p.) m a ją  c a łk o w ite  
z a s to so w a n ie  d o p ie ro  p rzy  p ro w a d z e n iu  k s ią g  od  ro k u  
g o sp o d a rc z e g o  1934 /35  p o cząw szy .

ODROCZENIE WYKONANIA ORZECZEŃ WY­
MIERZAJĄCYCH KARY PIENIĘŻNE. N a  p o d s ta w ie  
a r t .  178 o rd . p od ., p o s ta n a w ia ją c e j , że m in . sk a rb u  
(w zgl. d y r e k to r  Iz b y  sk a rb o w e j)  m oże o d ro c z y ć , ro z ło ­
ży ć  na* r a ty ,  w zg l. częśc iow o  lu b  c a łk o w ic ie  u m o rzy ć  
o rz e c z e n ie  g rz y w n y  i k a r y  p ie n ię ż n e , w y k o n a n ie  o rz e ­
czeń  w y m ie rz a ją c y c h  k a r y  p ie n ięż n e  winno* b y ć  o d ro ­
czone  do cz asu  u p ra w o m o c n ie n ia  się  o d n o śn y c h  o d ro ­
czeń .

W PRZYPADKU NABYCIA ŚWIADECTWA 
PRZEMYSŁOWEGO NIŻSZEJ KATEGORJI an iże li 
p ła tn ik o w i p rz y s łu g iw a ło  na* p o d s ta w ie  p rz y z n a n y c h  
p rzez  m in . sk a rb u  u lg  g e n e ra ln y c h , w ła d z a  s k a rb o w a  
w in n a  o rze c  o b o w iąz ek  d o p ła ty  ró ż n ic y  m ię d zy  c e n ą  
ś w ia d e c tw a  ja k ie  p ła tn ik  p o w in ie n  b y ł w y k u p ić  n a  
m o cy  w sp o m n ia n y c h  u lg , a  c e n ą  p o s ia d a n e g o  św ia ­
d e c tw a . —  G rz y w n a  z a r t .  181 o rd . p o d . ( k a r a  g rz y w n y  
od  je d n o  do  2 0 -k ro tn e j k w o ty  n a le ż n e j z a  św ia d ec tw o ), 
w in n a  b y ć  w y m ie rz o n a  w  s to s u n k u  do  to j ró żn icy .



Doroczne Posiedzenie
Rady Komunalnej Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa.
Centrala przy ul. Szpitalnej 15 - Oddział w Podgórzu przy ul. Józefińskiej 18

Kraków, w  c z e rw cu .

D n ia  29 k w ie tn ia  1935 r . odbył®  s ię  doroczne 
bilansowe posiedzenie Rady Kasy p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  Dra Mieczysława Kaplickiego, prezydenta mia­
sta Krakowa, w  o b e c n o śc i c z ło n k ó w  R a d y  K a sy  pp.: 
D r. B o b ro w s k ie g o  E m ila , In ż . C y b u ls k ie g o  K a z im ie ­
rz a ,  D r. C z u c h a jo w sk ie g o  B o le s ła w a , E p s te in a  T a d e u ­
sz a , In ż . G ro to w s k ie g o  K a ro la ,  J a k u b o w s k ie g o  E u - 
g e n ju s z a ,  D r. J a r s z y ń s k ie g o  Z y g m u n ta , D r. K o ro le w i-  
cz a  B o le s ła w a , D r. K rz y ż a n o w s k ie g o  A d a m a , K u d a s ie -  
w icz a  J u l j a n a ,  D r. L a n d a u a  R a fa ła , D r. Merza L u d w i­
ka, D r. N o w a k a  J u l j a n a ,  O s tro w s k ie g o  W ito ld a ,  O to- 
ro w s k ie g o  W ła d y s ła w a , P r o e h o w n ik a  K a z im ie rz a , D r. 
R a d z y ń s k ie g o  R u d o lfa , S c h e c h te ra  S a m u e la , Dr. 
S c h n e id ra  L u d w ik a , o r a z  przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej I). ministra Dr. Kumanieckiego Kazimie­
rza. ----------

. S p ra w o z d a n ie  z

DZIAŁALNOŚCI KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA

za rek 1934, a 68 rok jej istnienia, p rz e d ło ż y ł im ie ­
n ie m  Z a r z ą d u  K a sy  d y r . Dorawski Józef, naczelnik  
Zarządu K asy . S p ra w o z d a w c a  p o d k r e ś l i ł ,  iż  p o m im o  
p ię tr z ą c y c h  s ię  t r u d n o ś c i  g o sp o d a rc z y c h , r o k  1934 
p r z e b y ła  K a s a  O sz c z ę d n o śc i m ia s ta  K ra k o w a  w zupeł­
nej równowadze i spokoju. D z ię k i te m u  zaufaniu, ja­

k ie m  s p o łe c z e ń s tw o  k r a k o w s k ie  d a r z y  s ta le  tę insty­
tu c je , z a n o to w a ć  n a le ż y  dalszy przyrost wkładów w  ro ­
k u  sp ra w o z d a w c z y m , ja k  ró w n ie ż  i wzrost liczby kont 
oszczędnościowych.

Suma wkładek oszczędnościowych  
wzrosła

w ubiegłym roku o złotych 4,256.223.58 do kwoty zł. 
54.514.552.37. Ilość książeczek oszczędnościowych, 
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  o b ie g u  w z ro s ła  o 3.246 i w y n o s i 
z k o ń c e m  r o k u  sp ra w o z d a w c z e g o  55 .886 .

W  łą c z n e j s u m ie  w k ła d e k  z n a jd u ją  s ię  wkładki 
zlotowe n a  z ło ty c h  48,054.407.27 i wkładki dolarowe, 
p rz e lic z o n e  n a  z ło te , w  k w o c ie  zł. 6.460.145.10, co  w y­
r a ż a  s ię  s to s u n k ie m  89:11 n a  k o rz y ś ć  w k ła d e k  z lo to ­
w y ch . I ta k ,  g d y  w k ła d k i  z lo to w e  w y n o s iły  d n ia  31-go 
g r u d n ia  1933 r . zł. 37,640.349.45 i z w ę k sz y ły  s ię  w  c ią ­
g u  r o k u  s p ra w o z d a w c z e g o  o  zł. 10,414.057.82, to 
w k ła d k i  d c la ro w Te  s ta le  m a le ją .  S ta n  ich  w y n o s ił:  
d n ia  31 g r u d n ia  1933 d o i. 2,233.270.68 p o  5.65 zl. 
12,617.979.34 a  d n ia  31 g r u d n ia  1934 d o i. 1,230.503.83 
p o  5.25 zł. 6,460.145.10, z a z n a c z y ł s i ę  w ię c  u b y te k  do i. 
1,002.766.85, czy li z ło ty ch  6,157.834.24, co  w z e s ta w ie ­
n iu  z p rz y ro s te m  w k ła d e k  z lo to w y ch  w  k w o c ie  p o ­
p rz e d n io  w y m ie n io n e j  zł. 10,414.057.82 d a je  o g ó ln ą  
nadwyżkę wkładek w  r .  1934 w  s u m ie  zł. 4,256.223.58.

J a k  z p o w y ż sz e g o  w y n ik a  p ro c e s  likwidacji wkła­
dek dolarowych s ta le  p o s tę p u je  n a p rz ó d , p rz y c z e m



przeważna ilość klientów przemienia wkładki dolaro­
we na wkładki w złotych, podkreślając w ten sposób 
pełne zaufanie do waluty rodzimej.

N a u w a g ę  z a s łu g u je

statystyka wkładek oszczędnościowych.

N a o g ó ln ą  ilo ść  55 .886  k o n t  w k ła d k o w y c h . 29 .580  
k o n t  p rz y p a d a  n a  w k ła d k i  p o n iż e j  100 z ło ty ch , 12 .795  
k o n t  o b e jm u je  w k ła d k i  od  100  d o  1 .000 z ło ty ch , za ś  
w k ła d y  p o n a d  1 .000 z ło ty ch  'm ieszczą  s ię  n a  13.511 
k o n ta c h .

N a łą c z n y  s ta n  w k ła d ó w  z d n ia  31 g r u d n ia  1934  r . 
w y p a d a  p r z e c ię tn a  n a  je d n ą  k s ią ż e c z k ę  zł. 975 .46 , 
k tó r a  to  k w o ta  je s t  w ię k s z ą  od  p r z e c ię tn e j  z r o k u  
1933 o zł. 20 .71 , czy li o  2 .1 7 % .

P rz y  okienkach wkładkowych i zwrotowych p r z e ­
w in ę ło  s ię  w  1934 r . 103.748 s tr o n ,  czy li o 18.345 s t r o n  
w ię c e j n iż  w  r o k u  1933.

Oprocentowanie wkładek zlotowych w y n o s iło  
w  r o k u  sp ra w o z d a w c z y m  i w y n o s i n a d a l  5 %  d o  5 /  %, 
z a le ż n ie  o d  te rm in ó w  w y p o w ie d z e n ia .

W y k a z a n y m  s ia n e m  w k ła d ó w  o b ję te  s ą  ta k ż e  
w k ła d y  O d d z ia łu  K a s y  w  P o d g ó rz u  w  s u m ie  z ło ty ch  
1 ,120 .685 .62 , k tó r a  w  p o r ó w n a n iu  z r .  1933  z w ię k sz y ła  
s ię  o zl. 121.188 .63 .

W  c ią g u  r o k u  sp ra w o z d a w c z e g o  p rz y g o to w a ła  
K a s a  i w p ro w a d z iła  w  życ ie

OSOBNY DZIAŁ WKŁADKOWY

DLA SZKOLNYCH KAS OSZCZĘDNOŚCI,

k tó r e m i  o b ję ła  k r a k o w s k ie  s z k o ły  ś r e d n ie ,  p o w sz e c h ­
n e  i za w o d o w e . O rg a n iz a c ja  ty c h  K a s  p o le g a  n a  w z ię ­
c iu  n a  s ie b ie  p rz e z  tu t.  K a s ę  c a łe j p ra c y  m a n ip u la ­
c y jn e j  i s ta ty s ty c z n e j ,  p rz y  n ie w ie lk ie m  ty lk o  o b c ią ­
ż e n iu  te m i c z y n n o śc ia m i sa m e g o  n a u c z y c ie ls tw a . Z a ­
rz ą d  K a sy  p r z e w id u je  p r e m jo w a n ie  in d y w id u a ln e  
w k ła d c ó w  o ra z  p o sz c z e g ó ln y c h  s z k ó ł n a  c e le  z b io ro ­
w e . Z a p ro w a d z o n e  p rz y  tu t .  K a s ie  Szkolne K a sy  
Oszczędności rozwijają się  pomyślnie.

M ów iąc o w k ła d a c h  o sz c z ę d n o śc io w y c h , n ie  m o ­
ż n a  p o m in ą ć  ta k ż e  i d ru g ie g o  d z ia łu  lo k a t ,  tij.

RACHUNKÓW CZEKOWYCH,

k tó r e  w z ro s ły  w  r o k u  sp ra w o z d a w c z y m  d o  su m y  

zl. 2 ,238 .888 .

D z ia ł te n  ro z w ija  s ię  d e b r z e ,  ta k  z p o w o d u  k o ­
rz y s tn e g o  d la  s t r o n  o p ro c e n to w a n ia ,  w y n o sz ą c e g o  4%  
p . a ., ja k  n ie m n ie j  i d la te g o , iż  w y p ła ty  z r a c h u n k ó w

c z e k o w y c h  s ą  u s k u te c z n ia n e  na każde żądanie klien­
ta, bez wypowiedzenia i bez prowizji. W  r a c h u n k a c h  
c z e k o w y c h  b io r ą  u d z ia ł  ró ż n e  in s ty tu c je , z a k ła d y , 
z rz e s z e n ia ,  k u p c y , p rz e m y s ło w c y , tu d z ie ż  c a ły  s z e re g  
o só b  p ry w a tn y c h .

Łączny stan wkładów na książeczkach oszczędno­
ściowych i na rachunkach czekowych wynosił w dniu 
31 grudnia 1934 r. złotych 56,752.840.37.

BEZPIECZEŃSTWO TYCH WKŁADÓW

zapewniają rzetelne i realne składniki majątkowe 
stanu czynnego bilansu, d a le j  majątek Kasy w postaci 
Fnuduszu zasobowego, wynoszącego zł. 3,535.016.92, 
w re s z c ie  pełna poręka Gminy miasta Krakowa, k tó r a  
wobec osób trzecich ręczy całym swoim majątkiem za 
w szelk ie zobowiązania Kasy, a w  p ie rw s z y m  rtzędzie 
za  w s z e lk ie  w k ła d y  o sz c z ę d n o śc io w e  i ic h  o p r o c e n ­
to w a n ie .

C e le m  z a b e z p ie c z e n ia

płynności wkładów,

K a s a  u tr z y m u je  w y s o k ie  pogotowie kasowe, k tó r e  w y ­
n o s i  15 .20  % s ta n u  w k ła d e k  i m o ż e  b y ć  w d r o d z e  r e ­
d y s k o n tu  w e k s li  p o d n ie s io n e  d o  21 .62%  te g c ż  s ta n u .

J a k k o lw ie k  u tr z y m y w a n ie  w y so k ic h  r e z e r w  k a ­
so w y ch  n ie  w pływ ia d o d a tn io  n a  e k s p a n z ję  k re d y to w ą , 
a  te m s a m e m  i n a  r e n to w n o ś ć  o b ro tó w  K a sy , to  je d n a k  
je s t  o n o  k o n ie c z n e ,  b o  d a j e  K a s ie  m o ż n o ść  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  w y w ią z y w a n ia  s ię  z je j  z o b o w ią z a ń  wobec 
wkładców n a  w y p a d e k  w zm o ż o n eg o  z a p o trz e b o w a n ia  
g o tó w k i z ic h  s tro n y .

O d p o w ie d n io  d o  s ta n u  w k ła d ó w  u n o rm o w a ły  s ię  i

kredyty udzielone przez Kasę.

P o ż y c z k i w e k s lo w e , p o ż y c z k i w  r a c h u n k a c h  b ie ­
żą cy c h  i p o ż y c z k i te rm in o w e  n a  z a s ta w  w y n o sz ą  
zł. 16 ,323 .397 .41 , t. j. 2 9 .9 4 %  s ta n u  w k ła d e k .  P o ż y c z k i 
n a  s k r y p ty  d łu ż n e  i p o ży c zk i h ip o te c z n e  w y n o sz ą  zł. 
28 ,139 .265 .53 , t. j. 51 .62%  s ta n u  w k ła d e k .

Łączny stan kredytów wynosił w dniu 31 grudnia 
1934 roku złotych 44,462.662.91, co stanowi 81.56% 
stanu wkładek.

W  sw e j

polityce kredytowej

k ie r u j e  s ię  K a s a  k o n ie c z n ą  d z iś  o s tro ż n o ś c ią . W dzia­
łalności swojej ogranicza się  obecnie wyłącznie do 
terenu Krakowa, którego potrzeby kredytowe zaspa­
kaja, u w z g lę d n ia ją c  p o d a n ia  o średnie i drobne po­
życzki k a ż d e g o  z d o ln e g o  k re d y to w o  m ie s z k a ń c a  K ra -



kow ia. W  d z ia le  k r e d y tu  k r ó tk o te rm in o w e g o  u d z ie l i ła  
K a s a  w  c ią g u  1934 r o k u  n o w y c h  p o ż y c z e k  n a  z ło ty c h :
2 ,5 0 5 .0 0 0 .— , za ś  w  d z ia le  k r e d y tu  d łu g o te rm in o w e g o  
s k c n w e r to w a ła  ju ż  i s tn ie ją c e  z o b o w ią z a n ia  k r ó tk o  i 
d łu g o te rm in o w e  n a  p o ż y c z k i h ip o te c z n e  z ło ty ch  w  z lo ­
c ie  4 ,8 4 6 .0 0 0 .— , o ra z  u d z ie l i ła  n o w y c h  pożyczek hi­
potecznych n a  zł. w  zł. 767 .000 .— .

Oddział tu t.  Kasy w Podgórzu, m ie sz c z ą c y  s ię  w e  
w ła s n y m  g m a c h u  p rz y  u l.  J ó z e f iń s k ie j  L . 18, u d z ie la  
d ro b n y c h  k re d y tó w  i z a s p a k a ja  n ie m i p o tr z e b y  n ie ­
ty lk o  m ie sz k a ń c ó w  P o d g ó rz a ,  a le  ta k ż e  k i lk u  p o b l is ­
k ic h  pow iatów '. W  ty c h  k r e d y ta c h  p a r ty c y p u ją  w ła ś c i­
c ie le  r e a ln o ś c i ,  o so b y  z a jm u ją c e  s ię  h a n d le m , r ę k o ­
d z ie łe m , d ro b n y m  p rz e m y s łe m , ro ln ic y , u r z ę d n ic y ,  
n a u c z y c ie le , a ta k ż e  ro b o tn ic y , p o s ia d a ją c y  w ła s n e  
d o m k i m ie s z k a ln e .  Z ty tu łu  ty c h  k r e d y tó w  w y p ła c ił 
O d d z ia ł P o d g ó rs k i  w  u b ie g ły m  r o k u  zł. 28 1 .4 7 0 .— .

Kredyt w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta 
Krakowa należy do kredytów tanich.

C h o c ia ż  b o w ie m  d o p u s z c z a ln a  stopa procentowa od  
k r e d y tó w  w  K a s a c h  O szc z ę d n o śc i w y n o s i 9 .5 % , to  je d ­
n a k  K a s a  O szc zę d n o śc i m . K ra k o w a  n ie  k o r z y s ta  z te ­
g o  u p ra w n ie n ia , lecz stale reguluje stawki procento­
we w  kierunku ich obniżenia w e d łu g  w ła sn e j k a lk u ­
la c ji  i w ła s n y c h  m o ż liw o śc i, m a ją c  z a w sz e  n a  p a m ię c i,  
że  je s t  instytucją użyteczności publicznej, na zysk nie- 
cbliczoną.

S tą d  te ż  s ta w k i  procentowe od k r e d y tó w  zloto­
wych, a to : h ip o te c z n y c h  d łu g o te rm in o w y c h  w y n o sz ą : 
&U%  i 7 % , od  p o ż y c z e k  w e k s lo w y c h  h ip o te c z n ie  z a ­
b e z p ie c z o n y c h  1 / % ,  a  o d  k re d y tó w r w e k s lo w y c h  h i ­
p o te c z n ie  n ie z a b e z p ie c z o n y c h  8%  p . a.

W y k a z a n e  p o w y że j u lgorve s ta w k i  od  k re d y tó w  
z lo to w y c h  n ie  m a ją  z a s to s o w a n ia  d o  k r e d y tó w  d o la ­
ro w y c h . k tó r e  K a s a  w  d ro d z e  u k ła d ó w  z p o sz c z e g ó l­
n y m i d łu ż n ik a m i i w  m ia r ę  u b y tk u  w k ła d ó w  d o la ­
ro w y c h , l ik w id u je .

ZAKŁAD ZASTAWNICZY

p ro w a d z o n y  p r z y  tu t .  K a s ie  O szc zę d n o śc i, obsłużył 
w ciągu 1934 roku przeszło 87.247 osób, udzielając 
43.315 pożyczek n a  zł. 2.339.436.—.

Zysk, wykazany w bilansie za rok 1934 w y n o si 

zł. 201 ,973 .16 .
N a  te m  z a k o ń c z y ł D y re k to r  D ó ra w sk i s p ra w o ­

zd a n ie  Z a rz ą d u  K a sy .
S k o le i imieniem Komisji Rewizyjnej z ło ży ł s p ra ­

w o z d a n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  te jż e  K o m isji, b. minister 
Dr. Kazimierz Kumaniecki i z a k o ń c z y ł je  w n io sk ie m  o

udzielenie absolutorjum Zarządowi,

k tó r y  R a d a  K a s y  w ra z  z z a tw ie rd z e n ie m  z a m k n ię c ia

ra c h u n k ó w  za ro k  1934 jednomyślnie uchwaliła, w y ra ­
ż a ją c  z a ra z e m  Z a rz ą d o w i K a s y  uznanie za gorliwrą 
i wydatną pracę.

N a s tę p n ie  dyrektor Dr. Roman Bogdani, z a s tę p c a  
n a c z e ln ik a  Z a rz ą d u  K a sy , p rz e d s ta w ił

PROJEKT ROZDZIAŁU ZYSKU NA ROK 1934,

zg o d n ie  z n o w em i p rz e p isa m i R ozp . P re z . R z p lite j 
o  k o m u n a ln y c h  k a s a c h  o sz cz ęd n o śc i z d n ia  24-go  
p a ź d z ie rn ik a  1934 r.

P o p rz e d n io  K a s a  O szczęd n o śc i m . K ra k o w a , m a ­
ją c  Fundusz zasobowy, w y n o sz ą c y  p o n a d  5%  s ta n u  
w k ła d e k , m o g ła  co ro c zn ie  ro zd z ie lić  p o ło w ę z y s k u  n a  
o g ó ln e  p o ż y te c z n e  ce le  m ie jsc o w e , o b ec n ie  zaś  w y m ie ­
n io n e  ro z p o rz ą d z e n ie  zm ien ia  d a w n e  p rz e p isy  i s t a ­
no w i, że k a s a  o sz cz ęd n o śc i —  ja k  tu te js z a  —  k tó r a  
w  F u n d u s z u  zaso b o w y m  o s ią g n ę ła  sum ę, w y n o sz ą c ą  
p o n a d  5%  w k ładów ' i in n y c h  sw o ich  zo b o w iązań , w in ­
n a  je s t przelać do Funduszu zasobowego 85% czy­
stego zysku, do Funduszu gwarancyjnego —  w sp ó l­
n eg o  d la  w sż y s tk ic h  K . K . O., 5%  re sz tę  zaś, to  je s t  
10% zysku wolno przeznaczyć bądź na cele publiczne, 
b ą d ź  n a  u tw o rz e n ie  in n y c h  fu n d u sz ó w  o szczeg ó ln em  
p rz e z n a c z e n iu .

Z g o d n ie  z p o w y ższ em  sp ra w o z d a w c a  s ta w ia  n a ­
s tę p u ją c y  w n io se k :

„ R a d a  K a s y  u c h w a la  p rz e la ć  do

F u n d u s z u  zasobow reg o  . . . z ł .  171 .877 .19

p rz e z n a c z y ć  n a  F u n d u sz  g w a ra n -

r a n c y j n y .................................................   10 .098 .66

i n a  ce le  p u b lic zn e  (M uzeum  N a ­

ro d o w e) re sz tę  z y s k u  . „ 20 .197 .31

zł. 201.973.16

W n io se k  te n  jednomyślnie uchwalono, p oczem  
p o s ie d ze n ie  z a m k n ię to .

* -a *

W  w y k o n a n iu  p rze p isó w  a r t .  43  i 44  R ozp . P re z . 

R z p lite j z d n ia  24 p a ź d z ie rn ik a  1934 r. o k o m u n a ln y c h  

k a s a c h  o szczęd n o śc i D z. U. R. P . N r. 95 poz. 860, 

tu d z ież  in s t ru k c j i  z a tw ie rd z o n e j re s k ry p te m  M in is tra  

S k a rb u  z d n ia  25  lu te g o  1935 r. N r. D. II. 1715 /4 /35 , 

w y d a n y m  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is trem  S p ra w  W e ­

w n ę trz n y c h , z o s ta ło  sprawozdanie z działalności Ko­
munalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa za rok 1934 
wraz z bilansem, rachunkiem strat i zysków oraz roz­
działem czystego zysku przez Związek Polskich Kas 
Oszczędności we Lwowie zbadane i zatwierdzone.
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I n s tr u k c ja  p o d a tk o w a  n ie  p rze w id u je  ża d n e g o  t e r ­
m inu  do w y k u p ie n ia  w ła śc iw e g o  św ia d e c tw a  p rz e m y ­
s łow ego  na* w y p a d e k  o d m o w n eg o  z a ła tw ie n ia  p o d a n ia  
o u lg o w e św ia d e c tw o  a lb o  o zw o ln ien ie  od  św ia d e c tw a . 
J e ż e li  z a te m  p rz e d  n a d e jśc ie m  o d m o w n eg o  p o s ta n o ­
w ien ia  w  sp ra w ie  u lg o w eg o  ś w ia d e c tw a  p rz e m y sło w e ­
go  lu b  zw o ln ien ia  od  św ia d e c tw a  sp isa n o  p ro to k ó ł k a r ­
n y , p o s tę p o w a n ie  k a rn e  w in n o  b y ć  k o n ty n u o w a n e  b e z ­
zw łoczn ie  po o trz y m a n iu  te g o  p o s ta n o w ie n ia .

WSPÓLNE ZAJĘCIA ZAWODOWE. D la  p ła tn i­
k ó w  w y k o n y w u ją c y c h  w sp ó ln ie  z a ję c ia  zaw o d o w e 
(np . k a n c e la r je  a d w o k a c k ie )  w łaśc iw y m  do  w y m ia ru  
p o d a tk u  p rze m y sło w eg o  od o b ro tu  d la  k a ż d e g o  z p ła t ­
n ik ó w  je s t  te n  u rz ą d  sk a rb o w y , w  k tó re g o  o k rę g u  z n a j­
d u je  s ię  m ie jsce  z a m ie sz k a n ia  płatnika*.

SIEDZIBA PRZEDSIĘBIORSTWA ZAGRANICĄ.
J e ż e li  s ie d z ib a  p rz e d s ię b io rs tw a  w y k o n y w a n e g o  w  k r a ­
ju  z n a jd u je  się  z a g ra n ic ą , św ia d e c tw o  p rz e m y sło w e  
w inno  o p ie w a ć  n a  firm ę z a g ra n ic z n ą , p rzy c zem  w  d e ­
k la ra c ji  w sk a z a n e  m a  b y ć  n a z w isk o  p e łn o m o cn ik a  
m ie sz k a ją c e g o  s ta le  w  k ra ju .

ZAROBKOWY PRZEWÓZ POJAZDAMI MECHA- 
NICZNEMI. D la  p rz e d s ię b io rs tw  tru d n ią c y c h  się  z a ­
ro b k o w y m  p rzew o zem  o só b  i to w a ró w  p o ja z d a m i m e- 
ch a n ic zn e m i w łaśc iw y m  d la  n a b y c ia  św ia d e c tw a  p rz e ­
m y sło w e g o  i w y m ia ru  p o d a tk u  p rze m y sło w eg o  od  
o b ro tu  je s t  te n  u rz ą d  sk a rb o w y , w  k tó re g o  o k rę g u  
z n a jd u je  się  m ie jsce  za m ie sz k a n ia  o so b y  fizy czn e j, 
b ą d ź  s ie d z ib a  o so b y  p ra w n e j, w y k o n y w u ją c e j ta k ie  
p rz e d s ię b io rs tw o , p rz y c z e m  p o w in n y  b y ć  p rz e s trz e g a n e  
p rz e p isy  a r t .  25 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rz e ­
m y sło w y m , w  m y śl k tó re g o  d la  p rz e d s ię b io rs tw a  lu b  
z a ję c ia  w y k o n a w c z e g o  w  k i lk u  m ie jsc o w o śc ia ch  za li­
czo n y ch  do  ró ż n y c h  k la s , n a b y w a  się  św ia d ec tw o  p r z e ­
m y sło w e  w e d łu g  c e n y  o d p o w ia d a ją c e j m ie jsco w o ści 
za liczo n e j do  n a jw y ż sz e j k la sy .

U l g i ,  które pogarszają
dotychczasowy stan rzeczy.

R o z p o rz ą d z e n ie  M in. S k a r b u  z d n ia  15 k w ie tn ia  
1935 r . o  u lg a c h  w  s p r a w ie  z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h , 
u z a le ż n ia  k o rz y s ta n ie  z u lg  z a k re ś lo n y c h  te m  ro z p o ­
r z ą d z e n ie m  o d  u p r z e d n ie g o  z ło ż e n ia  w te rm in ie  d o  
d n ia  15 m a ja  b r .  d e k la r a c j i  o  z rz e c z e n iu  s ię  u lg  w y ­
p ły w a ją c y c h  z ro z p o rz ą d z e n ia  M in. S k a r b u  z d n ia  
15. l is to p a d a  1933 r ., z m ie n io n e g o  ro z p o rz ą d z e n ie m  
te g o ż  M in is tra  z d n ia  29. w rz e ś n ia  1934 r.

O s ta tn ie  R o z p o rz ą d z e n ie  o  u lg a c h  z d n ia  15-go 
k w ie tn ia  u s ta la ,  że  u lg i d o ty c z ą  p o d a tk ó w : g r u n to w e ­
go, p rz e m y s ło w e g o , d o c h o d o w e g o , o d  n ie ru c h o m o ś c i,  
o d  lo k a li ,  od  p la c ó w  b u d o w la n y c h  i w o jsk o w e g o . R o z­
p o rz ą d z e n ie  z d n ia  25 l i s to p a d a  1933 r . z  p o w y ż e j 
w y lic zo n y c h  o b e jm o w a ło  u lg i  d o ty c z ą c e  p o d a tk ó w : 
g ru n to w e g o , o d  n ie ru c h o m o ś c i,  p rz e m y s ło w e g o  i d o ­
c h o d o w e g o , a  p o z a te m  p o d a tk i :  m a ją tk o w y , o d  s p a d ­
k ó w  i d a ro w iz n . R o z p o rz ą d z e n ie  z  d n ia  15 k w ie tn ia  
u lg  w  z a k r e s ie  ty c h  o s ta tn ic h  p o d a tk ó w  n ie  p r z e w i­
d u je .

U w a ru n k o w a n ie  k o r z y s ta n ia  z  u lg  p r z e w id z ia ­
n y ch  R o z p o rz ą d z e n ie m  z d n ia  15 k w ie tn ia  o d  z r z e ­
c z e n ia  s i ę  z u p e łn e g o  z u lg  p r z e w id z ia n y c h  w  R o z p o ­
rz ą d z e n ia c h  z  d n ia  23  l i s to p a d a  1933 i 20  w rz e ś n ia  
1933  r o k u  je s t  p r z e z  n i e k tó r e  w ła d z e  s k a rb o w e  in te r ­
p r e to w a n e  w' ty m  k ie r u n k u ,  ż e  z rz e c z e n ie  s ię  m a  o b e j ­
m o w ać  c a ło ść  u lg  p rz y z n a n y c h  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  z  d n ia  25 l i s to p a d a  1933 r .  w e  w sz y s tk ic h  p o ­
d a tk a c h . C zy li p ła tn ik  p ra g n ą c y  s k o rz y s ta ć  z o s ta tn io  
p rz y z n a n y c h  u lg  n p . w  p o d a tk u  d o c h o d o w y m , m u s ia ł ­
by  w e d łu g  p o w y ż sz e j in te r p r e ta c j i  z r z e c  s i ę  n ie ty lk o  
u lg  p rz y s łu g u ją c y c h  m u  ju ż  o d n o śn ie  z a le g ły c h  w  ty c h  
p o d a tk a c h , a l e  ró w n ie ż  i u lg  z a s to so w a n y c h  d o  z a ­
le g ło śc i n p .  w  p o d a tk u  m a ją tk o w y m , p rz y c z e m  te
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o s ta tn ie  z a le g ło śc i s ta ły b y  s ię  n a ty c h m ia s t  w y m a ­
galnie.

R ó w n ie ż  w  w y p a d k u , k ie d y  n o w e  u lg i in te r e s u ją  
p ła tn ik a  ty lk o  w  z a k r e s ie  je d n e g o  p o d a tk u ,  p o w ie d z ­
m y  g ru n to w e g o , a  z u lg  p rz e w id z ia n y c h  d la  z a le g ło śc i 
z  ty tu łu  in n e g o  p o d a tk u ,  n p . d o c h o d o w e g o  n ie  ch c e  o n  
k o rz y s ta ć , b o  p r z y n io s ło b y  m u  to  z a m ia s t  u lg , p o g o r ­
s z e n ie  d o ty c h c z a so w e j sy tu a c ji  —  k o n ie c z n o ść  z rz ę ­
d z e n ia  s ię  u lg  p rz e w id z ia n y c h  ro z p o rz ą d z e n ie m  z  d n ia  
25 l i s to p a d a  1933  r .  w  z a k r e s ie  w s z y s tk ic h  p o d a tk ó w , 
ja k o  w a ru n e k  u z y s k a n ia  u lg  na. p o d s ta w ie  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  z d n ia  15 k w ie tn ia  b . r . c a łk o w ic ie  p r z e k r e ś la ­
ło b y  ży c io w e  z n a c z e n ie  te g o  o s ta tn ie g o .  G d y b y  w iec  
te g o  ro d z a ju  in te r p re ta c ja  m ia ła  zn a le źć  sze rsze  z a ­
s to s o w a n ie ,  g o s p o d a rc z e  z n a c z e n ie  n o w y ch  u lg  z o s ta ­
ło b y  c a łk o w ic ie  o s ła b io n e ,  je ś li  n ie  c a łk o w ic ie  p r z e ­
k r e ś lo n e  i in te n c je  u s ta w o d a w c y , m a ją c e  n a  c e lu  ta k  
s łu s z n e  i o c z e k iw a n e  z w o ln ie n ie  ży c ia  g o s p o d a rc z e g o  
o d  c ią ż ą c y c h  n a  n im  n ie r e a ln y c h ,  a  ty lk o  fo rm a ln y c h  
c ię ż a ró w , m o g ły b y , je d y n ie  p r z e z  m y ln ą  in te r p r e ta c ję  
u le c  c a łk o w ite m u  w y p a c z e n iu .

J e d y n ie  słu szn ąi i g o s p o d a rc z o  lo g ic z n ą  w y d a je  s ię  
in te r p r e ta c ja ,  ż e  d e k la r a c je  o  z rz e c z e n iu  s ię  u lg  p r z y ­
s łu g u ją c y c h  z m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  z d n ia  25 lis to ­
p a d a  1933, s k ła d a n e  by ć  m a ją  o d d z ie ln ie  d la  k a ż d e g o  
z p o d a tk ó w  o b ję ty c h  n o w e m i u lg a m i o ra z  o d rę b n y c h  
d la  k a ż d e g o  o k r ę g u  w y m ia ro w e g o , co  p rz e w id u je  
a r t .  3  § 1 r o z p o r z ą d z e n ia  z d n ia  15 k w ie tn ia  1935  r.

J e ż e l i  id z ie  o te r m in  15 m a ja  b. r .  u s ta lo n y  ro z ­

p o rz ą d z e n ie m  z d n ia  15 k w ie tn ia  b . r .  j a k o  o s ta te c z ­
n y , do  k tó re g o  m o ż n a  s k ła d a ć  d e k l a r a c je  o  z rz e c z e n iu  
s ię  u lg  p o p rz e d n ic h ,  to  je s t  om s ta n o w c z o  n ie r e a ln y  
i je ż e li  n ie  z o s ta łb y  p r z e s u n ię ty ,  to  o k a ż e  s ię , że 
w ię k s z o ś ć  ro ln ik ó w  z p rz y c z y n  w y łą c z n ie  te c h n ic z n y c h  
n ie  s k o r z y s ta  z u lg .

W  z w ią z k u  z p o w y ż sz e m  Z w ią z e k  Iz b  i O rg a ­
n iz a c y j R o ln ic z y c h  A. P . z w ró c ił s ię  d o  M in. S k a r b u  
w  s p r a w ie  o d p o w ie d n ie g o  w y ja ś n ie n ia  i u s u n ię c ia  
n ie w ła ś c iw e j in te r p r e ta c j i  p rz e z  n ie k tó r e  w ła d z e  s k a r ­
b o w e  p rz e p is ó w  r o z p o r z ą d z e n ia  w  s e n s ie  z g o d n y m  

. z o p in ją  Z w ią z k u  o r a z  p r z e d łu ż e n ia  d la  r o ln ik ó w  
te r m in u  s k ła d a n ia  d e k la r a c j i  d o  d n ia  1-go s ie r p n ia  
1835 r o k u .

O d p o w ie d n ia  d e c y z ja  M in. S k a r b u  ro z s tr z y g n ie ,  
czy  z a c h o d z i tu  ty lk o  p e w n e  n ie z ro z u m ie n ie  in te n c j i  
p rz e p is ó w  ro z p o r z ą d z e n ia  p rz e z  n ie k tó r e  n iż sz e  o r g a ­
n y  s k a rb o w e ,  czy  te ż  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z laik n ie ­
s te ty  c z ę s te m  u  n a s  z ja w is k ie m  o s ła b ia n ia  i z w ę ż a n ia  
tr e ś c i  p rz e p is ó w  p rz y  p ra k ty e z m e m  ich  r e a liz o w a n iu .

Spadek liczby sklepów.
P O W O D Y  K U R C Z E N IA  S IĘ  ILO Ś C I I R O ZM IA RÓ W  

P L A C Ó W E K  H A N D L O W Y C H .

W e d łu g  d a n y c h  u rz ę d o w y c h  w  r. 1933 b y ło  
w  P o lsc e  363 .568  ró ż n e g o  ro d z a ju  sk lep ó w , w  ro k u  zaś 
n a s tę p n y m  lic zb a  ta  s p a d ła  o 5474  do  358 .094 . P o za  
z jaw isk iem  zm n ie jsze n ia  się  ilości sk lep ó w , w r. uh. 
n a s tą p i ła  ró w n ież  d o ść  z n a cz n a  re d u k c ja  ilo ści św ia­
d e c tw  h a n d lo w y c h  w y ż sz y c h  k a te g o r y j  n a  k o rz y ść  
św ia d e c tw  n iż szy c h  k a te g o ry j .  In n e m i s ło w y  w  r. uh . 
w ie le  sk le p ó w  o b n iży ło  k a te g o r ję  w y k u p y w a n y c h  
p rzez  się  p a te n tó w .

Z ja k ie m  n a s ile n ie m  o b a  te  z ja w isk a  w y s tą p iły  
w  h a n d lu  w łó k ie n n icz y m  tru d n o  to  śc iśle  o k re ś lić , g d y ż  
o d n o śn y c h  c y fr  w y o d rę b n io n y c h  n ie m a , że je d n a k  w y ­
s tą p iły  i to  w  sposób  b a rd z o  w y ra ź n y  —  z g o d n ie  p o ­
tw ie rd z a  to  z a in te re so w a n e  k u p ie c tw o .

Z d an iem  je g o  lik w id a c ja  sk le p ó w  w e w łó k ie n n ic ­
tw ie  sp o w o d o w a n a  je s t  z je d n e j s tro n y  e lim inow an iem  
się  h u r to w n ic tw a  k u rc z ą c e g o  sw ó j s ta n  p o s ia d a n ia  
za ró w n o  ze w zg lę d ó w  p o d a tk o w y c h  ja k  i ze w zg lędu  
n a  k o n k u re n c ję  ze s tro n y  p rz e d s ię b io rs tw  p ó łh u rto -  
w y c h , n ie p ro w a d z ą c y c h  k s ią g , —  z d ru g ie j za ś  s tro n y  
n ie m o żliw o śc ią  k o n k u ro w a n ia  m n ie jsz y ch  sk le p ó w  ze 
sk le p am i w ięk szem i o raz  fab ry cz n em u

J e ż e li  c h o d z i o zm n ie jsza n ie  k a te g o r ji  p a te n tó w , 
to  je s t  ono  w y n ik ie m  p o  częśc i m a le ją c y c h  o b ro tó w  
w  sk le p a c h  w łó k ie n n ic z y c h , po  części zaś d ą ż e n ie m  do 
z m n ie jsz a n ia  o b c ią ż e n ia  ż ty tu łu  p o d a tk ó w  i in n y c h  
św ia d cz eń , oo ja k  w iad o m o , u za le ż n io n e  je s t  o d  k a t e ­
g o r ji  p a te n tu .



Obywatelskie dzieło 
miłosierdzia w Krakowie.
D zięk i sz la c h e tn e j in ic ja ty w ie  p rz e b y w a ją c e g o  

o b ec n ie  w  P a le s ty n ie  p. S z e m a r ja h u  lm b e ra  p o w s ta ło  
p rz e d  t rz e m a  la ty  n a  te re n ie  K ra k o w a  S to w a rz y sz e n ie  
„ Z e d a k a  L a a n ijim 11, k tó re g o  n ac ze ln e m  z a d a n ie m  je s t  
p rz e c iw d z ia ła ć  ż e b r a c t w u  w  s fe ra c h  ży d o w sk ic h  
i w p ie rw sz y m  rzę d z ie  u w o ln ić  k u p ie c tw o  k ra k o w sk ie , 
lo k a le  h a n d lo w e  i m ie sz k a n ia  p ry w a tn e  o d  n a c h o d z e ­
n ia  p rze z  fa la n g i że b ra k ó w .

D zięk i n a le ż y c ie  p o ję ty m  i sp e łn ia n y m  o b o w iąz ­
k o m , u d a ło  się  p o sz cz eg ó ln y m  w y d z ia ło m  S to w a rz y ­
sz e n ia  zw e rb o w a ć  do chw ili o b ec n e j b lisk o  1 .000 c z ło n ­
k ó w  p rz e w a ż n ie  ze s fe r  k u p ie c k ic h , k tó rz y  w  z ro z u ­
m ie n iu  w y so ce  sp o łe c z n e j a k c ji  S to w a rz y sz e n ia  z p e ł­
n ą  s a ty s f a k c ją  p ła c ą  d o b ro w o ln ie  p rze z  s ieb ie  u s ta n o ­
w io n ą  w k ła d k ę  m ies ięczn ą , w z a m ia n  z a  co u w o ln ien i 
są  w  z u p e łn o śc i o d  z b y tn io  c z ę s ty c h  i n ie s y m p a ty c z ­
n y c h  w iz y t ż e b rak ó w .

S to w a rz y sz e n ie  „ Z e d a k a  L a a n ij im 11 z a re je s tro w a ło  
d o ty c h c z a s  o k o ło  4 0 0 -tu  n a jb ie d n ie jsz y c h , k tó ry m  w y ­
p ła c a  m iesięczn ie  z a s iłk i w  w y so k o śc i zł. 8, 11 i 15, 
a  to  za le żn ie  od  u z n a n ia  K o m is ji P e rso n a ln e j w  ło n ie  
W y d z ia łu  d z ia ła ją c e j.

Ł ą c z n e  w y p ła ty  m ie s ię cz n e  w y n o sz ą  ok . 4 .000  zł.
P o n a d to  ze sp e c ja ln e g o  fu n d u sz u  d y s p o z y c y jn e g o  

w sp ie ra  S to w a rz y sz e n ie  z a s łu g u ją c e  n a  u w zg lę d n ie n ie  
je d n o s tk i  m a te r ja ln ie  p o d u p a d łe , a  n ie  d a ją c e  się  p o d ­
c ią g n ą ć  p o d  k a te g o r ję  że b ra k ó w .

S to w a rz y sz e n ie  „ Z e d a k a  L a a n ij im 11 je d n a k o w o ż  
z a k re ś liło  sob ie  je sz c z e  s z e rsz y  z a k re s  d z ia ła n ia , zm ie­
rz a ją c  d o  z u p e łn e g o  zm n ie jsze n ia  ż e b ra c tw a  w  sp o łe ­
cz e ń s tw ie  ży d o w sk iem , a  to  p rze z  s tw o rz e n ie  z a re je ­
s tro w a n y m  ż e b ra k o m  sk ro m n y c h  w a rs z ta tó w  p ra c y , 
m o g ą cy c h  im  d a ć  d o c h o d y  w ięk sze  od  ty c h , k tó re  
o s ią g a ją  p rze z  p o n iż a ją c ą  c z ło w ie cz eń s tw o  ż e b ra n in ę  
i o p o d w y ższ en ie  z a p o m o g i m ies ięczn e j ty m  je d n o s t­
k om , k tó r e  z p o w o d u  p o d e sz łe g o  w iek u , cz y  te ż  clio- 

. ro b y  n ie  b ę d ą  w  s ta n ie  p ro w a d z ić  w a r s z ta tu  p ra c y .

N a  o s ta tn ie m  W a ln e n i Z g ro m ad z en iu , k tó r e  się 
o d b y ło  d n ia  28  k w ie tn ia  1935 r. u c h w a lo n o  zw ró cić  
się do  sp o łe c z e ń s tw a  ż y d o w sk ieg o , a  w  sz cz eg ó ln o śc i 
do  s fe r  k u p ie c k ic h  o w y d a tn e  p o p a rc ie  a k c ji  S to w a ­
rz y sz e n ia  „ Z e d a k a  L a a n ij im 11, a to przez wezwanie 
wszystkich kupców żydowskich, którzy jeszcze nie są 
członkami Stowarzyszenia o przystąpienie do niego 
w charakterze członków.

O sta tn ie  W a ln e  Z g ro m ad z en ie  w y b ra ło  p o n o w n ie  
n a  s ta n o w isk o  p re z e sa  p. S a lo m o n a  F le is c h e ra , n a  z a ­
s tę p c ó w  p re z e s a  pp. D ra  M a u ry c eg o  H o lze ra , H irs c h a  
E lle n d a , Z y g m u n ta  P e r lb e rg e ra ,  n a  s ta n o w isk o  s e k re ­
ta rz a ,  p o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h , p . D ra  B e r­
n a r d a  L o eb la , a d w o k a ta ,  zaś n a  sk a rb n ik a  p. S zy m o n a  
Y o g le rą .

P o z a te m  z a k o o p to w a n y  z o s ta ł do  P re z y d ju m  p a n  
ra d c a  S a m u e l S p ira , i w y b ra n o  s ta tu to w o  p rz e w id z ia n ą  
ilość cz ło n k ó w  W y d z ia łu .

W sp o m n ie ć  n a le ż y , że w d n iu  3(1-go m a ja  b . r, 
o d b y ło  się  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. w ice p reze sa  D ra  
M a u ry c eg o  H o lz e ra  p o s ie d z e n ie  ża ło b n e , p o św ię co n e  
pam ięc i ś. p. M a rsz a łk a  J ó z e fa  P iłsu d sk ie g o . O ko licz­
nośc iow e p rze m ó w ien ie  w y g ło s ił a d w o k a t D r. B e rn a rd  
L o eb e l, k tó r e  z e b ra n i w y s łu c h a li w e w ie lk iem  s k u p ie ­
n iu . N a  z n a k  ż a ło b y  p o sie d ze n ie  z a m k n ię to  n ie  ro z ­
p a t ru ją c  p rz e w id z ia n e g o  p o rz ą d k u  d z ien n e g o .

Kronika.
Przywóz towarów reglementowanych  

w III. kwartale 1935 r.
Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie zawia­

damia firmy interesowane, że podania o przywóz to­
warów reglementowanych z kontyngentów III. kwartału 
b. r. przyjmować będzie do dnia 22 b. m. włącznie.

EKSPORT WIKLINY I KOSZYKÓW.

W  d n iu  5 b. m. w  Izb ie  P rz e m y sło w o  - H a n d lo ­
w ej w  K ra k o w ie  o d b y ło  się p o s ie d z e n ie  z a ło ż y c ie lsk ie  
O g ó ln o -P o lsk ieg o  Z w iąz k u  E k s p o r te ró w  W ik lin y  i W y ­
ro b ó w  K o sz y k a rs k ic h . N a  p o s ie d ze n ie  p rz y b y li p rz e d ­
s ta w ic ie le  n a jp o w a ż n ie jsz y c h  firm  e k sp o rto w y c h . —  
O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł p. In ż . M ianow sk i, d y r e k to r  
Izb y  P rz e m y sło w o  - H an d lo w e j. N a  p o s ie d z e n iu  z a ­
tw ie rd z o n o  je d n o m y ś ln ie  s t a tu t  Z w iąz k u  i w y b ra n o  
d e le g a tó w , k tó rz y  m a ją  w  M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  
i H a n d lu  p ro w a d z ić  d a ls z ą  a k c ję . N a le ż y  in ic ja ty w ę  
Izb y  z rz e sz e n ia  w sz y s tk ic h  e k s p o r te ró w  p o w ita ć  z n a j-  
w ięk sze in  u z n a n ie m , że w  ta k  w aż n e j g a łę z i w ielo- 
m iljo n o w eg o  e k s p o r tu  w y tw ó rs tw a  c h a łu p n ic z e g o , z a ­
tru d n ia ją c e g o  k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  m a ło ro ln e j lu d n o śc i 
w  p rz e lu d n io n y c h  i u b o g ic h  w sia ch , n a s tą p ią  n o rm a ln e  
w a ru n k i p ra c y .

POBÓR SCALONEGO PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.

W  zw ią zk u  z ro z p o rz ą d z e n ie m  m in . s k a rb u  z d n ia  
13. IY . 1935 r. w  sp ra w ie  p o b o ru  sc a lo n e g o  p o d a tk u  
p rz e m y sło w e g o  od  o b ro tó w  p iw em , n a p o ja m i z im ne- 
m i, w ó d k am i g a tu n k o w e m i, o c te m , k w a se m  o c to w y m  
i d ro żd ż am i, m in . s k a rb u  o k ó ln ik ie m  zd n ia  16. V . 
1935 r. L . D. Y. 15352 /3 /35  w y ja śn iło , ż e  o d  w in  
s z a m p a ń sk ic h , sp ro w a d z a n y c h  z z a g ra n ic y  iu ileży  p o ­
b ie ra ć  sc a lo n y  p o d a te k  p rz e m y s ło w y , p rz e w id z ia n y  
d la  w in  g ro n o w y c h  m u su ją c y c h  w  w y s o k o ś c i . 124  zł. 
o d  100 k g ., że p o r te r  ja k o  p iw o  m o cn e  p o d le g a  s c a ­
lo n em u  p o d a tk o w i w  w y so k o śc i 16 zl. o d  100 k g ., 
o raz , że w in a  ja g o d o w e  i m oszcz ja g o d o w y  n a le ż y  
t r a k to w a ć  ja k o  w in a  ow o co w e i m oszcz ow ocow y.



XXVII DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁON 
KÓW STOWARZYSZENIA „SAMOPOMOCY' DLA 
ZAOPATRZENIA WDÓW i SIERÓT W KRAKOWIE,
o d b ęd z ie  się w  n ied z ie lę , d n ia  30. c z e rw c a  1935 ro k u

0 g o d z in ie  9 .30  p rz e d p o łu d n ie m  w  lo k a lu  K oła  O b y ­

w a te lsk ie g o  w  K ra k o w ie , ul. S z p ita ln a  L. 36, L p. 

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) O d cz y ta n ie  

p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  Z e b ra n ia ; 2) S p ra w o ­

zd a n ie  z c z y n n o śc i za ro k  a d m in is tra c y jn y  1934;

3) S p ra w o z d a n ie  k a so w e ; 4) U s ta n o w ie n ie  w y so k o śc i 

w k ła d e k  a d m in is tra c y jn y c h  i p o śm ie r tn y c h ; 5) W y b ó r  

u z u p e łn ia ją c y  9 c z ło n k ó w  do W y d z ia łu , trz e c h  d o  k o ­

m isji re w iz y jn e j i 9 do  S ąd u  p o lu b o w n eg o ; 6) W n io sk i

1 in te rp e la c je . —  W  ra z ie  b r a k u  k o m p le tu  o d b ęd z ie  się 

n a s tę p n e  W a ln e  Z g ro m ad z en ie  te g o  sa m eg o  d n ia  o g o ­

d z in ie  10-te j p rz e d p o łu d n ie m , w  ty m ż e  lo k a lu , bez 

w zg lę d u  n a  ilo ść  o b e c n y c h  cz ło n k ó w .

OPŁATY W POSTĘPOWANIU EGZEKUCYJNEM.

M in. sk a rb u  s tw ie rd z iło , że  w ie lu  p ła tn ik ó w , z a le ­
g a ją c y c h  z d ro b n em i k w o ta m i w p ła c a  e g z e k w o w a n e  
z a le g ło śc i za p o ś re d n ic tw e m  P . K . O. i u rz ę d ó w  s e j­
m ik o w y c h  n a ty c h m ia s t  po  o trz y m a n iu , u p o m n ie ń , je ­
d n a k  b ez  n a le ż n o śc i z a  u p o m n ie n ie . Z te g o  p o w o d u  
p o w s ta ją  za leg ło śc i w  sa m y cli o p ła ta c h  za  u p o m n ie ­
n ie , k tó re  n a s tę p n ie  są  ś c ią g a n e  n a  p o d s ta w ie  ty c h  
sa m y ch  ty tu łó w  w y k o n a w c z y c h , n a  m o c y  k tó ry c h  
w y s ła n o  u p o m n ie n ia , p rzy czem . w  raz ie  w p ła c e n ia  
o p ła ty  do  r ą k  s e k w e s tra to ra ,  p o b ie ra n e  są  d a lsze  o p ła ­
ty  e g z e k u c y jn e  z a  p o b ra n ie , n ie je d n o k ro tn ie  p rz e k ra ­
c z a ją c e  z a le g ło ść , u w id o cz n io n ą  w ty tu le  w y k o n a w ­
czy m , c o  zw ła sz c z a  d la  d ro b n y c h  p ła tn ik ó w  je s t  n ie ­
w ą tp liw ie  dużem  o b c iąż en ie m . M ając  p o w y ższ e  na' u w a ­
dze m in . s k a rb u  o k ó ln ik ie m  z dn . 8. V . 1935 r. L . D. 
17007/1 /35  za rz ą d z o n o  w  d ro d z e  w y ją tk u  a r t .  130 
o rd y n a c ji p o d a tk o w e j, a b y  u rz ę d y  sk a rb o w e  z a n ie c h a ­
ły  p o b o ru  o p ła t  za* p rzy b y c ie  o rg a n u  e g z e k u c y jn e g o  
w  ty c h  w sz y s tk ic h  w y p a d k a c h , g d y  e g z e k w o w a n a  
o p ła ta  za  u p o m n ie n ie  n ie  p rz e k ra c z a  1.50 zł. W  zw iąz­
k u  z te rn  m in . s k a rb u  z a rz ą d z iło , a b y  u r z ę d y  sk a rb o w e  
w z y w a ły  p ła tn ik ó w , z a le g a ją c y c h  z s a m o is tn ą  o p ła tą  
za u p o m n ie n ie , s p e c ja ln ą  k a r tą  p o c z to w ą  d o  u isz cz en ia  
z a le g ło śc i z za g ro żen iem , że w  ra z ie  n ie u isz c z e n ia  
o p ła ty , za le g ło ść  zo s ta n ie  ś c ią g n ię ta  w  d ro d z e  p rz y m u ­
so w e j z d o liczen iem  d a lsz y c h  k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h . 
E g z e k u c ję  z a le g a ją c y c h  sa m o is tn ie  o p ła t ,  n ieu iszczo - 
n y cłi m im o w ezw ania ', u rz ę d y  sk a rb o w e  b ę d ą  p rz e p ro ­
w a d z a ć  z r e g u ły  p rz y  o k a z ji e g z ek u c ji, p rz e p ro w a d z o ­
n e j n a  p o d s ta w ie  ty tu łó w  w y k o n a w c z y c h  n a  in n e  z a ­
le g ło śc i, b ą d ź  te ż  sa m o is tn ie , jeże li z a le g a ją c y  p rz e s ta ł 
b y ć  p ła tn ik ie m  lu b  n ie  p o s ia d a  in n y c h  za le g ło śc i.

WEKSLE DŁUGOTERMINOWE ZYSKUJĄ PRAWO 
OBYWATELSTWA W ŁODZI.

R ó ż n e  b ra n ż e  w łó k ie n n ic z e  n a  te re n ie  Ł o d z i s y ­
g n a liz u ją  o s ta tn io  b a rd z o  n ie p o c ie sz a ją c y  o b jaw , k tó r y  
m oże w p ły n ą ć  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  n ie ty lk o  n a  d a lsz y  
p rz e b ie g  se zo n u  le tn ie g o , a le  ró w n ież  n a  k sz ta ł to w a n ie  
się  p rz y sz łe g o  se zo n u  z im ow ego . C hodzi m ia n o w ic ie  
o to , że p o d c z a s  g d y  d o ty c h c z a s  k u p c y  za ró w n o  m ie j­
scow i, ja k  i p ro w in c jo n a ln i k ry li  sw o je  z o b o w ią za n ia  
k ró tk o te rm in o w y m i w e k s la m i o d  2 —  3 m ie s ię cy , to  
o b ec n ie  p ła c ą  n a le ż n o ść  za  z a k u p io n e  to w a ry  w e k s la ­
m i, k tó r y c h  te rm in  p ła tn o ś c i u p ły w a  w  p a ź d z ie rn ik u  
w zg lę d n ie  w lis to p a d z ie  a  n a w e t g ru d n iu  r. b. z a m ia s t 
w ięc  trz y m ie s ię c z n y c h  w ek s li w y s ta w ia ją  w ek s le  6-cio  
m iesięczn e . Ś w ia d c z y  to  n ie w ą tp liw ie  o d a lsze m  p o g o r­
sz e n iu  się s ta n u  f in a n so w e g o  k u p ie c tw a , szczeg ó ln ie  
p ro w in c jo n a ln e g o , co t łu m a c z y ć  n a le ż y  te rn , że k u p ie c  
o b ec n ie  ta rg u je  n a  p ro w in c ji  b a rd z o  m a ło  i n ie  p o s ia d a  
w  zw ią zk u  z te rn  k a p i ta łu  o b ro to w e g o  i w y s ta w ia  
w e k s le  n a  ja k n a jd łu ż s z e  te rm in y , lic zą c  się z tern , że 
w  c ią g u  k ilk u  le tn ic h  m ie s ię cy  zd o b ęd z ie  g o tó w k ę  p o ­
tr z e b n ą  d la  w y k u p ie n ia  w sz y s tk ic h  je g o  zo b o w iązań .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że w ięk sze  i f in a n so w o  m oc­
n ie jsze  f irm y  łó d z k ie  s ta r a ją  się w ek s li ta k ic h  n ie  
p rz y jm o w a ć , p ro d u c e n c i je d n a k ż e  m n ie js i, k tó rz y  z n a j­
d u ją  się  w  zn a cz n ie  g o rsz e j s y tu a c j i  f in a n so w e j, i k tó ­
ry m  za le ży  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  p o z b y c iu  się  sk ła d ó w  
z k o n ie c z n o śc i n a  p o k ry c ie  ta k ie  g o d z ą  się.

P o n a d to  n a le ż y  za z n a c z y ć , że sz cz eg ó ln ie  ci p ro ­
d u c e n c i z o s ta li n a jb a rd z ie j d o tk n ię c i, k tó rz y  s p rz e d a ­
w ali sw ój to w a r  n a  ra c h u n e k  o tw a r ty ,  lic zą c  n a  to , 
że po  90  d n ia c h  o trz y m a ją  g o tó w k ę , w zg lę d n ie  k ró tk o ­
te rm in o w e  w ek sle , k tó r e  b ę d ą  m og li z ła tw o śc ią  d y ­
sk o n to w a ć . J a k  się  je d n a k  o k a z a ło , w  d w a  m iesiące  
po z a w a rc iu  tr a n z a k c y j o trz y m a li w ek sle  p ła tn e  w  p a ź ­
d z ie rn ik u , k tó ry c l i  w ogó le  nie m o g ą  z d y s k o n to w a ć , 
w zg lę d n ie , k tó ry c h  d y s k o n to  k o sz tu je  o lb rzy m ie  sum y . 
N a le ży  je szc ze  z a z n a c z y ć , że  w  r. ub. o te j  p o rze , 
pom im o  b a rd z o  s ła b e g o  se zo n u  le tn ie g o  w ek sli d łu g o ­
te rm in o w y c h  w o g ó le  n ie  b y ło , d o s ta w c y  b o w iem  w  ż a d ­
n ym  ra z ie  n ie  ch c ie li icli p rz y jm o w a ć .

p o l e c a :

Wszellcie Druid 

oraz Relcl a ui y

DLA RZEMIEŚLNIKÓW i PRZEMYSŁOWCÓW

t a n i o  i s z y b k o

D ru k a rn ia  I. F isckera  w K ra k o w ie  

UL. GRODZKA 62. TELEFON 104-12,



w a d z e n ia  k s ią g , sa n k c jo n o w a n y  w7 p rz e p isa c h  k o d e k s u  
h a n d lo w e g o , je s t  o g ra n ic z o n y  d o  n ie w ie lk ieg o  k o la  
o sób , p o d cz as  g d y  ilość  przedsięb iorców ", n ie o b o w iąz a -  
n y c h  do p ro w a d z e n ia  k s ią g  i z a in te re so w a n y c h  w  te m , 
b y  ich  o b ro ty  n ie  b y ły  o d c z y ty w a n e  z p ra w id ło w y c h  
k s ią g , je s t  b a rd z o  zn a cz n a . K o n se k w e n c ją  te g o  s ta n u  
r z e c z y  je s t  to , że d o s ta w c y  i o d b io rc y  c h w y ta ją  się 
ró ż n y c h  m e to d , b y  u n ik n ą ć  ja w n o śc i tr a n z a k c j i  (t. zwr. 
n eo a n o n im ), ja k  n a p rz y k ła d  f ik c y jn e  z g ła sz a n ie  n a ­
z w is k  i adresów", p rz e k rę c a n ie  n a z w isk , w p ro w a d z a n ie  
w  b łą d  h u r to w n ik ó w , co w  k o n se k w e n c ji , p rz y  b a d a n iu  
k s ią g  h u r to w n ik ó w , p ro w a d z ić  b ęd z ie  do  k w e s tjo n o w a -  
n ia  ty c h ż e  k s ią g  i c a łe g o  sz e re g u  z w ią z a n y c h  z te m  
k o m p lik ac ji.

P o n a d to  w  n ie k tó ry c h  o ś ro d k a c h  n ie ch ę ć  do  f ig u ­
ro w a n ia  w  k s ię g a c h  je s t  ta k  w ie lk a , że d o p ro w a d z iła  
do  s tw o rz e n ia  f ik c y jn y c h  przedsięb iorstw ", tj. p rz e d s ię ­
biorstw" p o w s ta ły c h  ty lk o  po  to , b y  b y ło  n a  k o g o  z a ­
p isy w a ć  d o s ta w ę , w zg lę d n ie  o d b ió r  to w a ru .

Z w iąz ek  Izb  p rz e m y s ło w i h a n d lo w y c h , w obec p o ­
w y ższ eg o  s ta n u  rz e c z y , w y ra ż a  p rz y p u sz c z e n ie , iż 
p rz e p is  p a r . 54  u s t. 2  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  
do  o rd y n a c ji  w y b o rc ze j, u tru d n i ra c z e j s y tu a c ję  z a ­
m ia s t ją  u ła tw ić  i u p ro śc ić , p rzez  w yw -ołanie w y so ce  
n ie p o ż ą d a n y c h  sk u tk ó w , zw ła sz cza , że firm om , k tó re  
k o rz y s ta ją  z f ik c y j n ie  b ęd z ie  m o ż n a  fo rm a ln ie  n ic  z a ­
rz u c ić  p rz y  b a d a n iu  k s ią g , co  n a tu ra ln ie  je s t  o b ja w e m  
s u je m n y m  i sz k o d liw y m .

P o n a d to  zw ią ze k  Izb  ze s ta n o w isk a  p ra w n e g o  
p o d k re ś la , że p a r . 54  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  
do  O rd y n a c ji P o d a tk o w e j w  częśc i, d o ty c z ą c e j obo ­
w ią z k u  u ja w n ia n ia  n a z w isk  d o staw có w ' i odbiorców#, 
n ie  je s t  z g o d n y  z za sa d a m i, d o ty c z ą c e m i k s ięg o w o śc i 
h a n d lo w e j, u s ta lo n e m i w  n o w y m  k o d e k s ie  h an d lo w y m .

Z d a n ie m  zw ią z k u  Izb , p a r .  54  u s t.  2 ro z p o rz ą d z e ­
n ia  w y k o n a w c z e g o  do  O rd y n a c ji  P o d a tk o w e j m ó g łb y  
b y ć  w  p ro ce s ie  a d m in is tra c y jn y m  k w e s t jo n o w a n y , co  
p o c ią g n ę ło b y  za  so b ą  m o żn o ść  u c h y le n ia  o rze cze ń  
w ła d z  sk a rb o w y c h , w y d a w a n y c h  w  o p a rc iu  o p a r . 54 
u s t .  2 ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o , a  w  k o n se k w e n ­
cji p ro c e sy  a d m in is tra c y jn e , k tó r e  n ie  m o g ły b y  w p ły ­
n ą ć  k o rz y s tn ie  n a  sp ra w ę  p ro w a d z e n ia  p ra w id ło w y c h  
k s ią g  h an d lo w y c h .

Z p o w y ższ y ch  w zg lę d ó w  i z u w a g i n a  p ro w a d z o n ą  
a k c ję  p o p u la ry z a c ji  k s ią g , ja k o te ż  w  zw ią z k u  z zam ie- 
rzo n e m  ro zsz e rze n iem  k o ła  o sób , o b o w ią z a n y c h  d o  p ro ­
w a d z e n ia  k s ią g , co w  re z u lta c ie  p ro w a d z iło b y  do u ła ­
tw ie n ia  k o n tro li  o b ro tó w , tj.  d o  c e lu , k tó r y  s ta n o w i 
m o ty w  u s ta w o d a w c z y  p a r . 54  u s t .  2  ro z p o rz ą d z e n ia  
w y k o n a w c z e g o  do  O rd y ą a c ji  P o d a tk o w e j , zw ią ze k  Izb  
p ro s i m in is te rs tw o  s k a rb u  o p o n o w n e  ro zw aż en ie  s p ra ­
w y  p a r . 54  u s t .  2 ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  do  
Q rd y n ą c j i  P o d a tk o w e j w  k ie ru n k u  u c h y le n ia  o d n o ś ­

n e g o  p rze p isu . , , ■ 'j

Sytuacja handlu w roku 1934.
U k a z a ło  s ię  s p ra w o z d a n ie  S to w a rz y s z e n ia  K u p ­

ców  P o ls k ic h  o m a w ia ją c e  sy ta u c ję  h a n d lu  w" r o k u  
1934. S tw ie rd z a  o n o , że w a r u n k i  p r a c y  k u p c a  w  r o k u  
sp ra w o z d a w c z y m  n ie  p o p ra w iły  s ię . W  in n y c h  d z ie ­
d z in a c h  ży c ia  g o s p o d a ra z e g o  w s k a ź n ik i  i c y fry  s ta ty s ­
ty c z n e  c h a r a k te ry z u ją  s ta b il iz a c ję ,  a  n a w e t  n ie w ie lk ą  
p o p r a w ę  s y tu a c j i ;  n a to m ia s t  w  a p a r a c ie  w y m ia n y  
o b r a z  te j  sy tu a c j i  je s t  w  d a lsz y m  c ią g u  n ie je d n o l i ty .  
J e s te ś m y  b o w iem  ś w ia d k a m i n ie u k o ń c z o n y c h  je sz c z e  
w y s iłk ó w  w  k ie r u n k u  p rz y s to s o w a n ia  s ię  k u p ie c k ic h  
w a rs z ta tó w  p r a c y  d o  n o w e j rz e c z y w is to śc i g o s p o d a r ­
cz e j. I lu s t r a c ją  t rw a ją c y c h  w  d a lsz y m  c ią g u  p ro c e só w  
s e le k c y jn y c h  w  h a n d lu  p o ls k im  s ą  b a rd z o  z n a c z n e  
ró ż n ic e  o b ro tó w  w  p o sz c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
te j s a m e j g a łę z i.

N a p o d s ta w ie  b a d a ń  a n k ie to w y c h  S to w a rz y s z e n ia  
K u p c ó w  P o ls k ic h  ro z m ia r y  obrotów " h a n d lu  w e w n ę t rz ­
n e g o  o g ó ln ie  n ie  p r z e k r a c z a ją  n o rm  o k r e s u  p o p r z e d ­
n ie g o  z te m , ż e  p r z e w a ż a ją  je d n a k  o d c h y le n ia  w d ó ł 
w  p o ró w n a n iu  d o  a n a lo g ic z n y c h  o k re s ó w  r o k u  1933. 
O b jaw y  s ta b i l iz a c y jn e  wr z a k r e s ie  o b ro tó w  z a z n a c z a ja  
s ię  W" b ra n ż y  artyku łów " te c h n ic z n y c h , m e ta lo w e j,  e l e k ­
tro te c h n ic z n e j ,  te c h n ic z n o -c h e m ic z n e j,  p a p ie rn ic z o -  
p iś m ie n n ic z e j .  S p a d e k  o b ro tó w , d o c h o d z ą c y  p r z e c ię t ­
n ie  do  k i lk u  p r o c e n t  w  s to s u n k u  d o  r o k u  1933, n o to ­
w a n o  w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  w  b r a n ż y  w in n o -k o lo n ja l-  
n e j ,  k o n fe k c y jn e j ,  o b u w ia n e j ,  a r ty k u łó w  fo to g ra f ic z ­
n y c h ; w  b ra n ż y  s a m o c h o d o w e j z m n ie js z e n ie  o b ro tó w , 
k tó r e  w y n io s ło  ca  50%  w  s to s u n k u  d o  o k r e s u  p o p r z e d ­
n ie g o , spow 'odow "ane b y ło  g łó w n ie  w y so k ie m i k o s z ta ­
m i e k s p lo a to w a n ia  w ozów  wr k r a ju  o r a z  w-prow-adze- 
n ie m  p ro h ib ic y jn e j  ta ry fy  c e ln e j.

S k a la  k o n su m c ji,  b ę d ą c a  je d n y m  z  n a j i s to tn ie j ­
sz y ch  m iern ików " tę tn a  ży c ia  g o sp o d a rc z e g o , ró w n ie ż  
n ie  w y k a z u je  te n d e n c y j  p o m y ś ln y c h  d la  obrotów - h a n ­
d lo w y ch . O gólny  w s k a ź n ik  sp o ż y c ia , b io r ą c  za  p o d s ta ­
w ę  r . 1928 100, w y n ió s ł w  1934 r .8 4 .4 , w o b e c  83.6
w  r . 1933. W s k a ź n ik  sp o ż y c ia  m ie js k ie g o  w z ró s ł z  90.1 
d o  91 .9  w  r .  1934, n a to m ia s t  w s k a ź n ik  sp o ż y c ia  w ie j­
s k ie g o  s p a d ł  z 49 .4  w  r . 1933 d o  4 3  w  r .  1934.

W  z e s ta w ie n iu  p o w y asz em  w s k a ź n ik  sp o ż y c ia  
o g ó ln e g o  u le g ł n ie z n a c z n e j  z a le d w ie  zw yżce . C y fry  n a ­
to m ia s t ,  w s k a z u ją c e  ro z m ia r y  k o n s u m c ji  w ie js k ie j ,  
o d g ry w a ją c e j n a jw ię k s z ą  r o lę  w  o b r o ta c h  h a n d lo ­
w y ch  —  sz c z e g ó ln ie  d la  k u p ie c tw a  p r o w in c jo n a ln e ­
g o  —  u le g ły  b a rd z o  s i ln e m u  o b n iż e n iu .  W  d z ie d z in ie  
c e n  h u r to w y c h  i d e ta lic z n y c h  p a n o w a ła  w  d a lsz y m  
c ią g u  te n d e n c ja  z n iż k o w a . S z c z e g ó ln ie  s i ln e j  z n iż c e  
u le g ły  c e n y  d e ta l ic z n e ,  k tó ry c h  w s k a ź n ik  o b n iż y ł s ię  
z 61 w  g r u d n iu  1933  r .  d o  55  w  g r u d n iu  r o k u  s p r a ­
w o zd aw czeg o .

Zważywszy, że wskaźnik cen hurtowych obniżył 
się również z 58 w r. 1933 do 54 w grudniu 1934 r.



n a le ż y  p o d k re ś l ić ,  że  n o ż y c e  c e n  h u r to w y c h  i d e ta lic z ­
n y c h  z w a rły  s ię  <h> ró ż n ic y  z a le d w ie  je d n e g o  p u n k tu .

W y ż e j z i lu s tro w a n y  s p a d e k  c e n  b y ł g łó w n ą  p r z y ­
c z y n ą  z m n ie js z e n ia  s ię  o b ro tó w , g d y ż  —  ja k  p o tw ie r ­
d z a ją  b a d a n ia  a n k ie to w e  S to w a rz y s z e n ia  K u p có w  P o l­
s k ic h  —  lic z b a  t r a n z a k c y j  n a o g ó ł n ie  u le g a ła  w  h a n ­
d lu  d e ta lic z n y m  w ię k s z y m  zm ian o m .

N a o d c in k u  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  z a z n a c z y ła  s ię  
w  o k r e s ie  sp ra w o z d a w c z y m  w y ra ź n a  s k ło n n o ś ć  d o  
p o d w y ż s z e n ia  s ię  cy fr  w y m ia n y  m ię d z y n a ro d o w e j.  
W z ro s t  p c d  w z g lę d e m  w ag i m ia ł m ie js c e  z a ró w n o  p o  
s t r o n ie  w y w o zu , ja k  i p rz y w o z u . W  p o r ó w n a n iu  z  r o ­
k ie m  u b ie g ły m , d o d a tn ie  s a ld o  b i la n s u  h a n d lo w e g o  
P o ls k i  w y k a z a ło  z n a c z n ą  p o p ra w ę , o s ią g a ją c  c y frę  177 
m il jo n ó w  zł., w o b e c  133 m il jo n ó w  zł. w  r o k u  1933. 
P o d w y ż sz e n ie  s ię  c y f ry  w y w o z u  z P o ls k i  n ie  je s t  j e d ­
n a k  w y n ik ie m  n a tu r a ln e g o  o d p r ę ż e n ia  m ię d z y n a ro d o ­
w y ch  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h . P rz e c iw n ie ,  w  z w ią z k u  
z  w z ra s ta ją c y m i s ta łe  u tr u d n ie n ia m i ,  w  w y m ia n ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e j, ta k  p o m y ś ln e  w y n ik i p ra c y  n a  r y n k a c h  
z a g ra n ic z n y c h  o k u p io n e  z o s ta ły  je d y n ie  c g ro m n e m i 
w y s iłk a m i ze  s t r o n y  P a ń s tw a  i ży c ia  g o sp o d a rc z e g o .

N a s tę p  n e m  s k o le i  z ja w is k ie m , p r z y b ie r a ją c e  m  
c o ra z  s z e rs z y  n a  r y n k u  p o ls k im  r o z m ia r ,  j e s t  a k c ja  
d o c ie r a n ia  p rz e z  p rz e m y s ł b e z p o ś r e d n io  d o  k o n s u ­
m e n ta  d ro g ą  o tw ie r a n ia  w ła s n y c h  s k le p ó w  fa b ry c z ­
n y c h . S to w a rz y s z e ń ie  K u p có w  P o ls k ic h  w  te j s p r a w ie  
r e p r e z e n tu j e  p o g lą d , że  w y k w a lif ik o w a n y  k u p ie c , z a ­
ró w n o  p o d  w z g lę d e m  o b s łu g i  k l ie n ta ,  jailc i a s o r ty ­
m e n tu  to w a r u  je s t  s p ra w n i e js z e m , a  je d n o c z e ś n ie  n ie  
d ro ż sz e m  o g n iw e m  w y m ia n y  o d  s k le p u , p r o w a d z o n e g o  
p r z e z  f a b r y k ę .  W y ra z e m  ty c h  p o g lą d ó w  b y ła  r ó w n ie ż  
u c h w a ła  o s ta tn io  o d b y te g o  Z ja z d u  d e le g a tó w ' N a c z e l­
n e j  R a d y , n ą  k tó r y m  p o w z ię to  d e c y z ję  p o w o ła n ia  s ta ­
łe j k o m is ji  d o  s p r a w  sk le p ó w  fa b ry c z n y c h . K o m is ja  ta  
n a  t e r e n i e  S to w a rz y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h  p o d ję ła  
p r a c e ,  z m ie r z a ją c e  d o  g ru n to w n e g o  z b a d a n ia  p o w y ż­
sz e g o  z a g a d n ie n ia  i z e ś r o d k o w a n ia  c a łe j k o n ie c z n e j  
a k c j i  o b r o n n e j ,  j a k ą  k u p ie o tw o  w  te j  s p r a w ie  z m u ­
sz o n e  z o s ta ło  p o d ją ć .

P o w y ż sz a  k r ó tk a  c h a r a k te r y s ty k a  s y tu a c j i  h a n d lu  
p o ls k ie g o  p o z w a la  s tw ie rd z ić ,  ż e  o k r e s  sp ra w o z d a w c z y  
p o m im o  o g ó ln y c h  o b ja w ó w  s ta b i l iz a c y jn y c h  n ie  w y ­
tw o rz y ł je sz c z e  w a ru n k ó w  p o m y ś ln y c h  d la  r e n to w n e j  
p ra c y  k u p c a  p o lsk ie g o .

Kupiectwo a koncesje na detaliczną sprzedaż 
napojów alkoholowych.

W  zw ią zk u  z p o d w y ższ en iem  k o n ty g o n tu  k o n ce - 
sy j n a  d e ta l ic z n ą  sp rz e d a ż  n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch , 
w dadze sk a rb o w e  w  p o sz cz eg ó ln y c h  o ś ro d k a c h  p rz y ­
s tą p iły  do  u d z ie la n ia  n o w y ch  k o n c e sy j w_ ram a ch  p o ­
w ię k sz o n e g o  k o n ty g e n tu . J a k  d o w ia d u je m y  się , s fe ry

k u p ie c tw a  u s k a rż a ją  się , że k o n c e s je  te  u d z ie la n e  są  
w  d a lsz y m  c ią g u  o sobom  u p rz y w ile jo w a n y m  b ez  d o ­
s ta te c z n e g o  u w z g lę d n ie n ia  p o trz e b  g o sp o d a rc z y c h  
is tn ie ją c y c h  już p la c ó w e k  h a n d lu . W  te n  sposób  now o- 
u d z ie lo n e  k o n c e s je  s ta ją  się  cz ęs to  p rze d m io te m  d z ie r­
ża w y , w  re z u lta c ie  c z eg o  k o s z ty  h a n d lo w e  p rz e d s ię ­
b io rs tw  k u p ie c k ic h  d o tk liw ie  są  o b c iążo n e . W  zw iąz­
k u  z p o w y ższem  p o w s ta ją  d u że  tru d n o ś c i w p ro w a d z e ­
n iu  te g o  ro d z a ju  p rz e d s ię b io rs tw , w  za sa d z ie  d ro b n y c h  
i w o b ec  szczu p ło śc i k a p i ta łu  o b ro to w e g o  zm u szo n y ch  
c z ę s to k ro ć  do lik w id o w a n ia  się . F  . w  te n  sp o só b  
s y tu a c ja  n ie ty lk o  p o z b a w ia  w ła śc ic ie ia  K ap ita łu  u lo k o ­
w a n e g o  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  i n a ra ż a  d o s ta w c ó w , a le  
m oże p o c ią g n ą ć  za  so b ą  ró w n ież  s t r a ty  d la  w ła d z  s k a r ­
b o w y ch  z ty tu łu  n a le ż n o śc i za d o s ta rc z o n e  to w a ry  
i św ia d cz en ia  p o d a tk o w e .

DORĘCZENIE NAKAZU PŁATNICZEGO. 7

Dzień nadania na pocztę nakazu płatniczego nie 
może być uznany za dzień doręczenia nakazu stronie; 
przepis art. 40-go rozporządzenia o postępowaniu admi- 
nistracyjnem (poz. 341-28 Dz. Ust.) nie ma przy dorę­
czaniu nakazów płatniczych zastosowania. )Teza) NTA, 
18 grudnia 1934 r. L. Rej. 675/33.

S p o rn a  je s t  k w e s t ja  cz y  ja k o  d z ień  d o rę c z e n ia  
p ła tn ik o w i m a  b y ć  u w a ż a n y  dz ień  n a d a n ia  n a  p o c z tę  
w  u rz ę d z ie  p o cz to w y m  p ism a  U rzędu  g m in y  z w e z w a ­
n ia m i p ła tn ic z e m i cz y  te ż  o trz y m a n ia  w e z w a n ia  p rzez  
p ła tn ik a .  O tóż w  ty m  w zg lęd zie  z a u w a ż y ć  n a leż y , iż 
a r t .  120 rozp . o p o s t. ad m . (poz. 241-28  D z. U st.) w y ­
ra ź n ie  s tw ie rd z a , iż p o s ta n o w ie n ia  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  ■ 
m a ją  m ieć  z a s to so w a n ie  p rz y  w y m ia rz e  s a m o is tn y c h  
d a n in  k o m u n a ln y c h . P rz e p is y  zaś  o  p o s tę p o w a n iu  a*Bnb 
n is tra c y jn e m , o ile  ch o d z i o d o rę c z e n ie  s tro n o m , pism< 
u rz ę d o w y c h , a  w ięc  i w ez w a ń  p ła tn ic z y c h , v /y m ź n y  
n a c is k  k ła d ą  n a  m o m e n t o trz y m a n ia  p ism a  ] >rzez o d ­
b io rcę . W y n ik a  to  z p o s ta n o w ie ń  z a w a r ty c h  w  a r t .  
22  35, a  zw ła sz cza  z a r t .  29 , k tó r y  s ła n o ' ^ i ? Ik je ż e li '
d a tę  d o rę c z e n ia  d a  się  n ie w ą tp liw ie  u s ta l ^  p ism o ' 
u w a ż a  się  za  d o rę c z o n e  w  chw ili o trz y m r in ja  g.o p rzez , 
o d b io rcę . P rz e p is  a r t .  40 , s ta n o w ią c y  o z n a c z e n iu  b ie ­
g u  p o cz to w e g o , ju ż  z te g o  p o w o d u  w  k o n k r e tn y n r  w y ­
p a d k u  n ie  m oże b y c  s to s o w a n y , pon ie  w a ż  d o ty c z y  o n  
z a c h o w a n ia  te rm in u , a  z a te m  te rm in u  b ie g n ą c e g o , p o d ­
czas g d y  w  d a n y m  w y p a d k u  n a d a i lie nl  p o c z tę  ro z ­
p o c z y n a ło b y  b ie g  te rm in u , co oczy  c iś c ie  p rzez  a r t ,  4 0  
n ie b j l o  za m ie iz o n e . W ty m  s ta n i ^ rz e c z y  d e c y z ja  z a ­
s k a rż o n a  o d rz u c a ją c a  o d w o ła n ie  ’ p ła tn ik a  ja k o  spóźnio-, 
n e , w y d a n a  z o s ta ła  z p o g w a łc e r  jg jj i  p o s ta n o w ie ń  rozp . 
o p o s t. ad m . i d la te g o  N T A . ; ilie w d a j ą c  s ię w  o ce n ę  
d a lsze g o  z a rz u tu  s k a rg i  ja k  0 w  t y m  s ta n ie  rz e c z y  
b e z p rzed m io to w eg o , u ch y lił d e c y z ję  ja k o  n ie z g o d n ą  
z u s t a j ą .  . . .  /

62. Telefoa 104-12
A*4ak) tor od po w. Samuel Kurzmaa


